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C ena K n r j e r a

WE LWOWIE
Kwartalnie 3 zL IjO o. 
Pułrorznio 7 „ 20 „ 
Młanięozni^ 1 „ 20 „ 

7, l  nadsyłanie do 
doŁ._ ooplciou siu20 ct 
micsięflŁjjio.

Na prowinoji.
Kwartalnio -1 r.I. 80 o, 
Półrciwiiio il „ 00 „ 
Miimiyiv/nio 1 , <50 „ 

id  granicą kwartal
nie 10 mark.
Numer pojody ńo/.y 0 a.

Lwów, Środa dnia 2 8 . Stycznia 1SS5 . Rok III.

f

Wychodzi codziennie oraz w Niedziele i Święta o :godz. 8 rano

Ceny fisłaszefi
O-i o^ęfości i^lrnjr* 

petitem za 1 rai 6 c. 
«akuz.djiiiau(ęt.i\y 6 m 

Drobne ogłoszenia
rd  wyrazu . . 1 ‘/, c. 
Następ ra*.y po 1— „

Nakrologja lub Ko- 
i aspondencje pry ra-
tn e —za ki.żdy wiet I* 
12 ct Reklamy w rtt- 
l.ryee „naoesłane*- ta
kałdy wiei jz 20 c t  
Tfęlcopisma nie zw.a- 

cają się.

TUynolto LhtolIr.Lio:
D i t f :  K u r o *  W.  
J u t r o :  Kiuueiśzku 8zl.  
Poj i t t r re  : Mar tyny .

W e r y  lii. 
Anlnnyit 
AHui iuzju .

BIURO REDAKCJI ulica Kopernika I. 9.
ADMINISTRACJA i EKSPEDYCJA

p ■ / y u l i c y  A k a d e m i c k i e j  1. ;!

Kalendar i  myśliwski: W o l i m  p o l o w a ć  n a  ?.a.i:K-e, 
kozły i liąp l-ut.iuty kuropatwy, sionki, jktrzubki, 
■ ■ieśrżowic i f l u s z o e ,  na  p l a c t w o  l i iotne  i wodne .

Wscl i tul  s ł o m ' a  o 7 • o ' . z .  42 m.  

Zachód „ o 4 „ 47 „
T e r m o m e t r  —  S.  1’opoda .

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyKą poóJłtoWu im tniusjufu hity I złr. 60 ct. 
Od pierwszego lutego do końcu marca '■> tir. 20 ct.

Regulacja rzek.
Złe w radonie, któro na każdym benstronnym 

człowieku, niu>iiiła Sprawić bezzasadna i zaciekła 
opozycja lewicy przeciwko projektów, rządowemu 
o funduszach na regułowanią rzek w Galicji, o- 
kazuua zaraz przy pierwsza*! czytaniu, niedługo 
jak  się zdaje — poi rwa. Według inforntacjj na- 

któreśmy dzid otrzymali z Wiednia, rząd 
jesz zdecydowany, projekt *ni«diouy poprzeć ca
łą powagą swój* u stronnic#* większości.

Frakcjo prawicy dotąd Rio zastanawiały się 
wprawdzie nad tym p io jo k tm ,  ani też nie miały 
sposobności powziąć u obwały, lecz z dotychcza- 
owWjcu porozutniewuń potifojeh a niemi, można 
ozerpać otuchę, xe nin 11.4104 aił o i  poparcia 
sprawy, którą gdy szło o TfM I, p o la ry  poparii 
HW«mi głosami Ima żadnych trudności

w nadziei też przyjścia ustawy do skutku, 
urząd techniczny w namiestnictwie lwowski* tu 
otrzjm tił  polecenie, bezzwłocznego przygotowania 
szczegółowych planów regulacji.

W a l n o  z g r o m a d z e n i e
T o w a r z y s t w a  „ P r z y m i e r z  u B r a c i  “.

Zgromadzenio zagnił przewodniczący p. Q8 !d- 
itmn przemową w której poduićsł zasługi Towa
rzystwa około zwalczenia idey panjudaistycznej 
między galicyjskimi żydami.

5!f Krakowa nadszedł telegram gratulacyjny, 
który przyjęto oklaskami.

Na wniosek p. Fryliuga zaniechano odczy
tan ia  sprawozdania, poczem p. F r j l in g  zabrał 
rłos do krytyki czynności Wydziału i przedłożo

nego sprawozdania, (kóreśmy podali w poniedziałek)
Mówca zaznaczywszy swoja życzliwość dla 

Towarzystwa wytyka wydziałowi iż w sprawo
zdaniu niema nic prócz deklamacji, jedynym po
zy tyw nym  dziełem wydziału joHt wydanie g ram a
tyki, doniosłość jednak tego faktu je s t  w spra
wozdaniu zanadto wyśrubowaną. P.m Kryling 
twierdzi dalej ża Tow. weszło na tory czysto 
wy/naniowe, niaodpowiadająetjnazwin „Przym ie
rze Braci". Organ Tow. wyłącznie broni i apo- 
teozuje żydów, zamiast wytykać iin wszystkie 
błędy których rzoczywiścio jest niemało. Obrona 
żydów w kużdein innem piśmie je s t  na miejscu 
tylko nie w organie Towarzystwa. Owszem or
gan  ten powiniou, zdaniem p. Frylinga, kulty- 
mowiić rodzaj szlachetnego antisemityzmu, wy
kazując wszystkie nadużycia żydowskie.

Co do odczytów to gani mówca że tem at 
ich je s t  wyłączuie naukowy a nie „obywatel
ski".

l)o urządzania odczytów naukowych są inne 
Towarzystwa.

Zadaniem Towarzystwa je s t  kształcić żydów 
w tym kierunku, żeby ochronie społeczeństwo 
nioiydowskie od wyzysku z ich strony i w ten 
sposób ułatwiać a>yrailację. Co do wydawnictw to

rudny p. Frynng, żeby Tow zajęło się wydaniem 
popularnych dziełek ua wzór Macierzy“ a przc- 
dewszy Okiem katechizmu o li\\ia teh  kiego dla 
ż y f l ów.

D a l e  w y  t y k a  m ó w c a  T o w .  ż e  z a m i a s t  \vy-  
s t ę p y w a ć  p r z e c i w  A i l i a i i r - , ;  i/.r.o l i t e ,  o w s z e m  do  
pewnego stopom z ftią -ie solidaryzuje. W Końcu 
gam  p. Fryling że dodatek hebrajski do „Ojczy- 
zu y “ zawiera inny tekst jak  część polska, przez 
co członkowie nii umiejący po bebrajsku, tracą 
kontrolę nad wydawnictwem. Wreszcie wnosi p. 
Fryliug następującą rezolucję:

„.Zgromadzenie w y ra .* życzenie, ażeby w 
organie towarzystwa „Ojczyzna1* było raniej de
klamacji i apoteozowania żydów, przeciwnie a- 
żeby w piśmie tem systemstyczttłn wykazane by
ły wszystkie nadużycia popełnij** . r zez żydów1
i a i s  by szkodliwa działalńość „Żydów wjzyski- 
waczy* nałożycie napiętnowaną została. Komisja 
redakcyjna stać powinna i/yłąocnie na stanowi
sku obywatelskim a nie > j tnzniowem  i broniąc z 
jednej strony żydów przed luszncmi napaśc ia
mi, z drugioj strony broo;e J i tćg o  społeazeństwa 
przed wyzyski, rn tych żydów, którzy niepoc.zu- 
wają się do spełniani* obDiri%»)EÓ«r obywatelskich, 
zntaligeocja żydoweka znąjąc najlepiej wady wo- 
ich współwyznawców, powinna*demaskować szko
dliwa działalność tych ludzi, hasłem towarzystwa 
powinna być tylko ,,prawda“ — powinna więc iść 
przebojem, i b.e dziiałao wyłączuie , od cnptan- 
dam boiieYoleutiaru**.—Jeżeli pisuio to w tym du
chu redagowanem będzie, wówczas przekona się 
cutc społeczeństwo, że towarzystwo postępuje 
szczerze, oTwnrure i wówczas obrona żydów w 
tym organie zrobi pewne wraże n e— s | '0hcz>*ń- 
stwo przekona się bowiem, żo jzk z jednaj s tro 
ny nic oszczędza się żydów, nie upiększa się 
ich sprawek — tak z drugiej atrony na pod
stawie tylko słaszności i prawdy broni aią ty -h '  
że przed n im łusznami zarzutami.

Dniej proponuje p. Fryliug, ażeby część h e 
brajska pisma tego zawierała lą samą treść, co 
żydowska, u poniewi ż pomiędzy członkAm. są 
prawie wyłącznie tacy, którzy po polsku czytać 
umieją, —  dodatek hebrajski powinien więc być 
nadsyłanym tym tylko członkom, którzy tego żą
dają, a natom iast powinien w yiziu ł rozrzucać 
część hebrajską w większej ilości pomiędzy pro
letariatem żydowskim, nie władającym językiem 
polskim —  a któr-go p ro h ta r ja tu  uobywateinie- 
nie jes t  właśuie głównym celem towarzystwa.

Ostatecznie wnosi p. Fryliug, ażeby wydział 
rozpisał konkurs na napisanie „Katechizmu oby
watelskiego d a żydów* w języku polskim i h e 
brajskim. W katechizmie tym powinao być wska- 
zanetn, jak żydzi postępować mają, jakie są iLh 
wady, na czt m polega ich szkodliwa dsa ła lność .  
Katechizm ten  przemawiać powinien do ich p rze 
konania, serca, rozumu i uczucia religijnego — 
argumentam i i faktami przekonać ich, że tak d a 
lej postępować nie mogą, jc ic ii  nie chcą spoty
kać aię z słusznymi wyrzutami. Katechizm t«n 
ostatecznie zawierać powinien te słuszne zarzu
ty, które żydom formułuje t. z w. stronnictwo an- 
tisemickie.

1% F a ł d  s t e  i a członek wydziału zgadza się 
w znacznej części z krytyką poprzedniego mów
cy, z rezolucją jeduak nie zgadza się. Wytyka 
Tow. t e  działa zupełnie bez programu i idzie za 
każdorazowym, chwilawym prądom. Nawiasowo 
czyni mówca zarzut dziennikarstwu, ..I niedosta
tecznie popiera low arzystw o , gdyż chwaląc je  w

wstępnych artykułach, równocześnie w wzmian- 
kuch kronikarskich naraź* j-‘ na śmieszność. J a  
ko g lóvnv a nawet jedyny cel Towarzystwa s ta 
wia p. Feldstein o ś w i a t ę  przez szkoły i wyda
wnictwa popularne. Urządzanie rozmaitych nabo
żeństw, brnnśo udziału w uroczystościach i tym 
podetnie pozowanie nie doprowadzi do niczego. 
Sprawozdanie obliczone jest na efekt, zamiast 
powiedzieć uczciwie i jasno, „za m y o  n u m y  po
parcia, aia tego zrobiliśmy bardzo hrało:® wydział 
wolał przedstawieniem nieprawdziwych cyfer im
ponować zgromadzeniu. Tu wykazuje mówca, że 
wicie oyfer w sprawozdaniu je B t wręcz niepraw
dziwych, a dr. Goldman ustępnje przewodnictwo 
p. Roszkowskiemu, żeby mieć możność zbicia za
rzutów pana Feldsteinc.

P. A t z k e n a z e  bierze w obronę wydział, 
który robił co mngł. Niestety redakcja sprawo
zdania dostała się w złe ręce i d ia t tg c  grzeszy 
przechwałkami. Mówca stanowczo przeczy jukoby 
obowiązkiem Ojczymy było wyszukiwać i wyka
zywać nadużycia tych, których zaufanie przede- 
wszystkiein pozyskać należy. Ojczyzna także nie 
może pozostać bierną, kiedy np. żydów pragną
cych pracować szczerze dkn dobra kraiu wyklu
czają s kółek rolniczych, łab kiedy system aty
cznie <lśhi»ą>& ich od awansu w sądownictwie. 
Polaka część ojczyzny  ma b« celu wpływać na  
chrześciau, a więc nie może szczuć n a  żydów; 
odwrotnie część hebrajska przeznaczona a l t  ży
dów, wykazywać musi wszystko, cokolwiek pol
skie pisma o n ich przychylnego piszą, żeby w 
ten sposob usunąć przepaść dzielącą żydów od 
chrzęści aur

P. L a n d  e s  zbija zarzuty pana Frylinga i 
broni wydział wychodząc ze stanowiska, że co 
wieki zepsuty, tego za kilka la t  naprawić nie 
można.

Raz jeszcze przemawiają pp. Fryling i Feld- 
»tein, poczem p. Goldman bierze w obronę wy
dział przed zarzutami p. F tlds te ina .  P. Goldman 
podtrzymuje prawdziwość wszystkich cyfer sp ra 
wozdania i odsuwa z oburzeniem zarzut bezpro- 
gramowoścl.

Toż srnno czyni sprawozdawca dr. Lewen- 
stein w dłuższej, nawskróś patriotycznej mowie, 
przerywanej częstemi oklaskami.

Przy głosowaniu rezolucje pana Frylinga u- 
padły.

Do wydziału wybrani pp.: Dr. A rtu r Blumen- 
feld, Leon Dziubiński, Jakób Piepes, dr. Bernard 
Goldman, Henryk Iloehfdld, dr. W ładysław Kret- 
kowski, Adolf Lilien, dr. E. L il im ,  Nebemiasz 
Landes, dr. Natan LówcHstein, H. Feldstein, dr. 
Gustaw Roszkowski, Henryk llewakowicz, Józef 
Scbm eierling i dr. Filip Zuker.

Zastępcami ześ pp.: Maurycy Adler, Leopold 
Caro, M. Kitaj, S. Mandel i Władysław Rubin
stein,

Szpital głuwny we Lwowie.
Otrzymujemy następujące p iem o:
Wiadomo, że oddziały chirurgiczny i poło

żniczy szp ita l-  głównego są umieszczone w n a 
jętym budynku przy ulicy Łyczakowskiej, w óo- 
mu zwanym „filją Hofmnńską*, własnvm spadko
bierców Aldera. Kontrakt najmu kończy się 
podobno w kwietniu, a dotychczas zarząd szpita
la nie postara ł się o odpowiednie umieszczenie 
dla dwóch tak ważnych oddziałów, gdyż



s

SKę, jaj oby dyrekcja wynajęła ruderę obok św. 
Antoniego, trzeba _wążać za *łośliwą plotkę, 
budynek ten bowiem kwalifikowałby się prędzej 
na więzienie dla przestępców, jak  na uinmszeze? 
nie di t chorych. Tymczasem donoszą nam, że 
właściciele realności Mdera, z którymi nie ugo* 
dzono się co do dalszego najmu, awizowali już 
sądownie dyrekcję, żeby z dniem ostatniego kwie 
tiiia r'. b. szpital z domu ich wyprowadzono.

Ktokolwiek zna realność zwaną „fil. ją Hef- 
uiańską* musi przyznać, że trudno o budynek 
prywatny, nie budowany umyślnie na zakład le
czniczy, aby posiadał więcej warunków na umie
szczenie szpitala, wyjąwszy może położenia. Po
koje wielkie i wysokie, wygodne schody, podwó
rze obszerne i drzewami zasadzone, wobec tych 
danych, zachodzi pytanie, co skłoniło dyrekcję 
do opuszczenia go.

W pierwszym rzędzie, jak to wynika z przed
łożenia Wydziału krajowego do Sejmu, oszczę
dność. Dotychczas czynsz roczny wynosi 6.072 
ił. nadal żąda pani Alderowa podniesienia 

czynszu na 9.009 zł. a zatem według wniosku 
dyrekcji, przyjętego przez Wydział krajowy, le- 

.piej jes t  zaciągnąć pożyczkę w banku  krajowym 
i wybudować własny budynek, mianowicie dobu
dów, ć skrzydło do głównego gmachu szpitala, a 
jzynszu rocznego użyć na amortyzację długu, Prze
ciw takiej ekonomji, pewnie nikt zarzutu pod
nieść nie może, ponieważ każdy zakład powinien 
się starać o własny budynek, co w naszych 
szczególnie stosunkach możeby wpłynęło cokol
wiek na zniżenie wygórowanych dziś czyn
szów

Chodzi nam jednak o dwa momeata w tej 
sprawie.

Przedewszystkiem smutno i zastraszająco 
brzmi dla chorych a szczególnie lekarzy wzmian
ka w sprawozdaniu Wydziału krajowego, że j e 
żeli rokowania z właścicielką (p. Alderową) o 
wynajęcie domu tylko n a  czas Dudowy, to jes t  
aa r o k  lub n a j d a l e j  p ó ł t o r a  nie doprowa
dziły do pożądanych rezultatów, „to należy wy
nająć inne, choćby w d w ó c h  d o m a c h  znaj
dujące się i choćby m n i e j  o d p o w i e d n i e  p o 
t r z e b o m  c h o r y c h  pomieszczenie."

B ag a te la1 Półtora roku a naszem zdaniem 
najmniej półtrzecia roku, mają ehorzy, a nie za
pominajmy, że to są pacjenci oddziałów takich, 
jak  położniczy i thiru -giezny, dla oszczędności 
„mniej odpowiednio" być pomieszczenil Można 

• sobie wyobrazić, jakie znaczenie mogą mieć sło
wa „mniej odpowiednio" w urzędowem sprawo
zdaniu. Przez dwa lub trzy lat, a przyjmujemy,

A L  F R E S C O .
N O W E L A

przez
O  U  I  D  Ę .

(Ciąg dalszy.)

Wracam ze spaceru po lesie; zimno doku
czliwe, wiatr wieje gwałtownie, świeżość powie
trza uspokoiła we mnie gorączkę wewnętrzną; 
poczuwam się jakby do winy nadużycia gościn
ności —  jes t  to może uczucie dziecinne, nie wy
trzymujące rozumowania, lecz pomimowolnie po
wtarzam so b ie : gdyby mi nie była powierzyła
kluczy od h-bljoteki i tych wszystkich kryjówek, 
nie byłbym nigdy wpadł na trop mego pocho
dzenia i moieh praw! — Dostałem dziś list z 
Rzymu — mój przyjaciel nie inogąe prędko spie
niężyć obrazów, sprzedał za trzydzieści iuidorów 
marmurową statuetkę, będącą moją własnością, a 
przypisywaną rzeźbiarzowi Mino da Fiesoie. 
Przysłał mi te pieniądze; jutro jadę do Londynu, 
aby tam za wskazówką naszego konsulatu udać 
się Oo jakiego zdolnego adwokata, aby mu przed
łożyć całą sprawę, tając nazwLka, tak, aby nic 
n a  jaw wyjść nie mogło. Rozmawiałem o hrabi 
Alfredzie z rządcą tutejszym, który go znał; opi
suje mi go jako człowieka lekkomyślnego, kieru
jącego się kaprysem, a przytem upartego nie
zmiernie. Umarł wskutek spadnięcia z konia na 
drodze. Możeby też był pemyślał o wynagrodze
n ia  krzywdy, wyrządzonej mojej matce, gdyly  
mu był Bóg więcej żjeia  użyczył. Chciałbym w 
to uwierzyć.

KURJER LWOWSKI.

i półtora roku, ma być niezliczona liczba ciężko 
chorych narażona na wszystkie konsekwencje 
„mniej odpowiednich" warunków, a lekarze po
dzielać odpowiedzialność „mniej" szczęśliwycn 
wyników swoich trudów i pieczołowitości i wzbo
gacenia statystyki zmarłych!

I  to wszysto dla oszczędności. Szczególne 
pojęcie humanitarnych zakładów!

Diugi moment, mniej ważny, jednakowoż ze 
stanowiska obywatelskiego, również nie możemy 
przemilczeć. Nie wiemy, i nie chcemy wiedzieć 
czy pretensja p. A k r o w e j  jes t  słuszną czy nie, 
czy czynsz 9000 zł. od ogromnego gmachu dwu
piętrowego z wielką oficyną jes t  wygórowany lub 
nm. Chodzi nam jedynie o nielogiczne postępo
wanie dyrekcji w tej sprawie. Donoszą nam mia 
nowicie: Dawniej Wydział krajowy płacił za ten 
sam budynek przez lat kilkanaście 8000 zł. ro
cznego czynszu. Kiedy -przed 9 laty czynsze po - 
mieszkań w ogóle spadły, wynajął śp Alaer re
alność za 6000 zł. a nadto zobowiązał się po
czynić niektóre konieczne naprawy. Kiedy re 
stauracja domu była w toku, zmarł Alder; spad
kobiercy jego byli utrzymywani w nadzei, iż w 
razie zupełnej i według woli zarządu przeprowa
dzonej restauiacji. Wydział krajowy nabędzie re
alność na własność., ^ s k u te k  tego miasto napra- 
wek, któreby nie przenosiły tysiąca, restaurai ja 
kosztowała 10.000 zł. Nadto po trzech latach, zmu
szono właścicielkę pokryć aom nowym dachem o- 
gniotrwałym, mimo że dach wediug zdania rzeezo 
znawców jeszcze przynajmniej 15 lat mógł w do
brym stanie istnieć. Koszta pokrycia wyniosły zno
wu do 6000 zł. Rzecz oczywista, że takich wkLdów 
nie czyniłaby właścicielka, nie mająe nadzieji, że 
tym sposobem utrzyma dotychczsowego lokatora 
na długie lata.

Kończąc rzecz, powtarzamy, że głównie cho
dzi o to, aby chorzy me byli przez półtora roku. 
według słów Wydziału „mniej odpowiednio" u- 
mieszczeni.

Towarzystwonmycieli szkół wyższych.
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych od

było w sobotę dnia 24 b. n. zwyczajne p o r 
ażenie w sali fizyki wfższej szkoły re Jn e j .  Na 
wezwanie przewodniczącego p. dr. R dziszewskiego 
uczciło zgromadzenie pamięć, zmarlycn dr. T a 
deusza Żułińskiego i Jana  Futymy nauczyciela z 
Sanoka,  członka Towarzys twa. Nadto podał  p rze
wodniczący do wiadom ści zgromadzenia, że Koło ; 
krakowskie ofiarowało 3/t fiZęści wkładek za rok

Zasiągnąłem więc- w Londynie rady biegłe
go prawnika, przedłożyłem mu kopje aktów, nie 
wymieniając nazwisk; po dokładnem zbadaniu i 
głębokim namyśle oświadczył mi, że według pra
wa małżeństwo moicb rodziców jest zupełnie J i 
galne, gdyż w czasie, kiedy zostało zawarte, we 
Włoszech małżeństwo kościelne jedynie i wyłą
cznie było prawowitem, tem bardziej, że hrabia 
był wyznania katolickiego, podobnie jak cała je 
go rodzina. Dodał, iż te akta nadają niezaprze
czalne prawa do spadku po nim synowi zrodzo
nemu z tego małżeństwa, jeżeli data urodzenia 
tegoż syna odpowiednią je s t  dacie aktów, co 
bardzo łatwo jest dowieść.

Nie taił mi pan adwokat, że sprawa ta sta
nie się zapewne powodecu długiego procesu, że 
strona przeciwna nie łatwo da za wygraną, gdyż 
małżeństwa podobne, tajemnie zawarte, a bar
dzo dawniej częste we Włoszech, w innych Kra
jach słusznie za podejrzane aważan«mi bywały. 
Sprawa wytoczy się pewno przed izbę lordów i 
długo ciągnąć się będzie, lecz co do ostateczne
go jej wyniku, jeżeli wszystkie przeżeranie poda
ne okoliczności z prawdą się zgadzają, wątpliwo
ści żadnej nie ma. Podziękowawszy mu, poże 
gnałem go i wróciłem do Milton Ernest z dzi- 
wnem uczuciem, że wracam do siebie, do domu, 
że to moja własność i jestem tu panem! hrabią! 
lordem angielskim! Ja!... Lecz gdy samotny usia
dłem na zwykłem miejscu inojein, z głową Ber- 
wicka opartą na kolanach, inne mnie.myśli opa
nowały. Prawnik wyrzekł, że strona przeciwna 
proces wytoczy; lodowate te wyrazy jakby o- 
strzein sztyletu przeszyły mi serce.

Czy podobna, aby nam los przeznaczał być 
nieprzyjaciółmi! Wspomniał także, iż dzisiejszy 
właściciel majątku i tytułu uzna może słuszność

1884 Towarzystwu, a Kołc przemyskie wiedzione 
taż samą ofi irfiośeią uzyskaną z publicznych od
czytów kwotę 37 złr. także na wspólne wydatki 
Towarzystwa na ręce Wydziału złożyło. Z kolei 
odczytał prof. Terlikowski swój referat o lekturze 
łacińskiej w klasie trzeciej, rozstrzygając kwestję, 
czy w klasie tej odpowiedniej czytać jak dotąd 
u nas oywało Corneliusa Neposa, czy też Our- 
tiusa. Prelegent przyznaje ostatniemu pisarzowi 
tak pod względom treści, jak  pod względem styiu 
wyższość nad pierwszym pomimo to jednak nie 
zgadza się na  zmianę. W lekturze Curtiusa eó 
do treści nie można zdaniem p. T. podać zaokrą
glonej całości, co w życiorysach Neposa jakkol
wiek często mdłych i jałowych jest wcale ino- 
żebnem. Co do stylu Curtius jcdŁ kopią Liwiusa., 
i sprawiałby uczuiom właściwie dla tego trudno- 
śeifnie łatwe do pokonania, jakie lektura Liwiu- 
sza wzoru jego uczniom nawet na wyższym sto
pniu nauki sprawiać zwykła. Wreszcie ważnym 
czynnikiem przeciwko tej innowacji w szkołach 
nr. izych przemawiającym, jest brak słowniczku 
polskieg) do Curtiusa i odpowiedniego skrócenia 
jego dzieła.

Nastąpił według porządku dziennego wykład 
dr. Pet-denza: O dziedziczności. Prelegent roz
różniwszy dziedziczność jako somatologiezną i 
psychologiczną, konserwatywną i postępową ob
jaśnił je w sposób ogolny, pozostawiając szcze
gółowe objaśnienie tych zjawisk do następnego 
wykładu. Na licznych przykładach rozwoju zwie
rząt rozmaitych klas ód najniższych aż do czło
wieka, udowodnił on zachodzące tu an.ilogie i 
s tarał się wykazać, o ile dziedziczność polega na 
materjalnem przenoszeniu t-ię właściwości rodzi
ców na dzieci. Z naciskiem zaznaezył prelegent, 
że dziedziczne przenoszenie się właściwości ro
dziców na dzieei, kończy się u wyższych zwie
rząt z .wejściem nasienciika do jaja, że później
sze oddziaływanie zewnętrzne z..1 strony rodziców 
wpływ swój tiaci, że tedy wypadki tak zwanego 
zapatrzenia się, o ile nie są bfałbzowanemi i 
skłamanemi polegają na atavnźrnij.

W luźnych komunikacjach zabrał głos prof 
dr. Ćwikliński wyrażając trafne zdanie, że cza
sopismo M m eutn, wychodzące nakładem i s ta 
raniem Towarzystwa powinnuby zawierać prze
gląd wszystkich dzieł polskich pojawiających się 
we wszelkich gałęziach umiejętności, dalej dzieł 
pisanych przez Polaków w obcych językach i 
dzieł cudzoziemców dotyczących Polski.

Przewodniczący odpowiedział dr. Ćwikliń
skimi*, iż wprowadzenie tak ważnego działu do 
czasopisma, przekaże do wykonania Wydziałowi

praw i ustąpi b«z procesu. Tak! o ile znam pię
kną i dumną moję kuzynkę, mam przekonanie, 
iż natychmiast wszystkiego się zrzeknie, porzuei 
mój dom i zostawi mnie sarnim, pozbawionym 
nadziei oglądania jej więcej!— Cóżbym więc na  
tem zeskał? Nie wspominając nawet o podłości 
i zdradzie, jakiejbym się dopuścił względem niej? 
Wszakże, gdyby nie jej dla mnie życzliwość i 
z .ufanie we mnie położone, byłbym pozostał w 
zupełnej nieświadomości moieh praw. Nie b)łbym 
się dowiedział o ślubie moich rodziców, ani o u- 
cieczce biednej matki mojej z domu mężowskie
go pod wpływem obłąkania zazdrości. I  czyliż to 

j nie byłoby istotną zdradą i brakiem wszelkiego 
uczucia szlachetnego, korzystać z broni danej mi. 
przez nią, aby wyzuć lady Charterys z jej ma
jątku i położenia ?

Myśl, że nie mogę wejść w posiadanie te
go, co do mnie prawnie należy, bez ujmy i przy
krości dla niej, jes t  dla mnie źródłem wielkich 
udręczeń.—Mam przekonanie, że gdyby dziś ludy 
Charterys dowiedziała się, że hrabia Aifred po
zostawił syna z prawegc małżeństwa, kimby on 
nie był, nie raczyłaby nawet podnieść kwestji 
prawnej, tylkoby natychm iast wszystkiego mu 
ustąpiła— nawet bez zawziętości przeciw temu, 
coby ją  ze wszystkiego wyzuł.

Tylko jeżeli dowie się zarazem, iż owym 
człowiekiem jes t  właśnie ten, którego lak go
ścinnie przyjęła w swym domu, wspaniałomyślnie 
obdarzyła życzliwością i zaufaniem, że on to 
nadużył zdradliwie jej darów, aby ją pozbawić 
tego, czegoby do końca życia swobodnie była u- 
żywała —wtedy ezeka go nienawiść nieubłagana i 
wzgarda, nawet w razie, gdyby uwierzyła zu
pełnie w prawność dokumentów— a mogłaby j e 
szcze przypuszczać, że są podrobione, fałszywe*
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i redakcji. Następnie ayr. dr. Rodecki rozwią
zywał w sposoD geometryczny nader jasno i po
pularnie niektóre zagadnienia algebraiczne. Po
siedzenie skończyło się o pół do 9ej.

Z p j r  o w i  n c j i.
Rudki, 93. stycznia. Ozytumy w N . Rejorn.„t: 

Wczoraj obchodziliśmy tn ta j  rocznice styczniowego 
powstania. O 7. godzinie wieczór w sali czytelni, 
łwietnio przystrojonej w godła i chorągwie naro- 
nowe, odbyło sie nroczyste zebranie, przy nader 
licznym udziale publiczności. Z aga ił  je  czcigodny 
nasz poseł, a weteran z r. 1831, pan Henryk J a n 
ko, krótką, lecz serdeczną i piękną przemową, w 
k tórej zestawiwszy powstanie listopadowe ze sty- 
Cfcuiowem, wykazał, że to ostatnie szarsze w na
rodzie zakreśliło kręgi i stosunkowo do środków, 
jakim i rozporządzało, większe i pomyślniejsze osią
gnęło rezultaty. Zakończył nadzieją, iż w przyszłości 
cały  naród, a nie cneść Jago do obowiązkow naro 
aowych poczuwać się będzie. Zgromadzeni podzię
kowali powszechnie czczonemn i kochanemu mówcy 
burzą oklasków, a po odegraniu przez miejscową 
muzykę hymnu : „Jeszcze Polska nie z g i n ę ł a w s t ą 
piła  na estradę panna Marja Swiżyńska i wygłosiła 
ładny i do uroczystości bardzo dobrze zastosowany 
wiersz, nieznanego autora, tak  pięknie, iż d aklama
cję swoją później raz  jeszcze na powszechne żąda
nie powtórzyć musiała.

Następnie chór, złożony z obywateli miejskich, 
odśpiewał pięknie, pod kiernnkiem p. Sachola pieśń 
„ S t r  ż nad W i s l ą \  poczem zabrał głos inżynier 
Eustachy Śmiałkowski i w dlnższej mowie wyłożył 
powody, przebieg i skutki styczniowego powstania. 
Mowę tę przyjęto gorącemi oklaskami, poczem p. 
Sachol oddeklamował wiersz Ludwika Orpiszew- 

k ie g o : „Ballada z ostatnich czasów*.
Uroczystość zamknął p. Zbrożek wnio>kiem, 

by wysłać telegram do lwowskiego zebrania, świę
cącego rocznicę powstania 1863 r. Wniosek ten 
zgromadzenie wśród hucznych przyjęło oklasków.

Przed rozpoczęciem obchodu miano według 
Przyjętego w podobnych razach u nas zwyczaju, 
s trze lać  z moździerzy. Po kilku jednak salwach, 
pojawiła się cała sita zbrojna o. k. starustwa i 
pomimo protest&cji zwierzchności gminnej, s k o n- 
f i  m o w a ł a  m o ź d z i e r z e  i zamanęla je do ko
sy. F a k t  ten tembardziej nas zadziwia, gdy nie 
dawniej jak 54 dni temu, d. 29. listopada r. z. 
s trzelaliśmy dzień cały baz przeszkody.

Nuwy Sąoz, 25. stycznia. (Zpar toczenie budo 
toy kolei Transwersalnej). Niedbale prowadzona bu-

Wszystkie to myśli dręczą mnie i torturują; ja  tak 
ją  namiętnie kocham, ie  niczem jest dla mnie 
być uznanym lordem Charterys, jeżeli mnie to 
ma pozbawić jednego jej uśm iechu! Dość, że 
mogąc dzisiaj słusznie być dumnym z mego u- 
rodztnia, ze wszystkiemi prawami do wysokiego 
położenia społecznego i majątku olbrzymiego, 
jestem stokroć nieszczęśliwszym, niż przed od
kryciem owej tajemniczej kryjówki, gdyż nie wi
dzę, jak osiągnąć to, co mi się należy, nie tra
cąc jej łaski. Gdybym nawet jej tylko samej 
pokazał te akta, gotowa mnie natychmiast uwa
żać za nieprzyjaciela— za zdrajcę.

Nie, wolę pozostać Leonem Renzo, którego 
ceni— szanuje —a może... i kochał

Co mi radzicie czcigodny, najdroższy Oj-
c z e !

Eccelino Ferraris  do Leona Renzo.
Trudno Ci radzić, mój synu, w tak zawiłem 

położeniu. Wszystko zależy od Ciebie samego i 
od tego, co sam postanowisz. Łatwo pojmuję 
Twoje udręczenie. Kochasz Twoją kuzynkę b a r 
dziej, niż cenisz imię, majątek i wysokie położe
n ie ;  wahasz się przeto upomnieć o Twoje pra
wa, aby się jej nie narazić i nie utracić jtei przy
chylności; gdyż jeżeliby po ogłoszeniu Twego 
odkrycia nie została Twoją nieprzyjaciółką, w 
każdym razie zmiana położenia dla kobiety dum
nej może się stać łatwo przeszkodą, aby Ci wy
znała miłość swoją. Z pewnością wtedy zdecydo- 
jraćby się nie mogła na wyznanie, mogące ją 
podać w podejrzenie w oczach świata i Twoich 
własnych. Są więc powody przemawiające za u- 
tajeniem Twego odkrycia; lecz z drugiej strony, 
czy Twoja kuzynka godną jest takiej oliary, tak 
wielkiego poświęcenia? Przypomnij sobie, że z

dowa kolei transwersalnej oa Nowego Sącza do 
Żywea i alarmująca broszura inżyniera Hlawatego 
zaniepokoiły okoliczną ludność do tego stopnia, iż 
formalne zbierają się sejmiki, aby zniewolić rząd 
do przedsięwzięcia szczegółowych oględzin całej 
trasy. Z  tego względu Rada powiatowa na wezo- 
rajszem posiedzeniu powalę uchwałę, aby wezwać 
rząd do szczegółowej rewizji trasy. Nadto zbierają 
podpisy na ręce p. 8., posła na sejm krajowy, któ
re z< protestem i żądaniem ao rządu przesłane być 
mają do Rady państwa. Znawcy i kolejowi nrzęd- 
nicy istotnie niepochlebnie wyrażają się o bndowie 
tej kolei, a względnie o bezpieczeństwie jazdy. 
W  tych dniach mostek pod Rdziostowem między 
N. Sączem a Marcinkowicami palami podparto, bo 
obawiano się, aby pod ciężarami nie runął. Takich 
mostków jes i  kilkanaście. Co to Dęazie na wiosnę, 
gdy odwilż nastąpi. (Uchwała wyborców lwowskich 
z d. 17i bm. była tedy ja k  widzimy bardzo w po
rę. Red.).

Z kraj. Rady szkolnej.
Wobec spodziewanego sankcjonowania ncLwa

lonych przez ostatni Sejm szkolnych nowel, Rada 
szkolna krajowa, jak  donosi lwowski korespondent 
Czasu, będzie mofeła przystąpić do wykonania sej
mowej rezolucji. J a k  wiadomo, Sejm wezwał R&ae 
szkolną do wypracowania nowego planH nauk w 
szkołach ludowych i przedłożenia mu takowego do 
zatwierdzenia. Do tej chwili Rada szkolna nie mo
gła wziąć się do dzieła, nie wiedząc, czy nowele 
szkolne będą sankcjonowane, a od tej okoliczności 
zależał właśnie cały kiernnek, w jakim mogła ona 
postępować przy spełnieniu poleceń Sejmn. Komi
sja, wysadzona z Rady szkolnej do zbadania języ
kowych wniosków posła Romańeznka, nkończyła jnż 
swoje prace, które przedłoży pełnej Radzie szkol 
nej. Nie nadeszła jeszcze chwila dokładnego przed
stawienia czytelnikom rezultatów długich i sumien
nych badań komisji; mogę wam tylko powiedzieć, 
że w ogóle nchwaly komisji są przychylne wnio
skom p. Romańcznka. Komisja nie badała takowych, 
co zresz tą  nie było jej zadaniem, ze stanowiska 
politycznego lub narodowościowego, ale kierowała 
się ona jedynie względami administracyjnemi, a 
zwłaszcza pedagogicznemi

Projekt austijacki praec'wko socjalistom.
Krakowska N . Reforma  wytyka trzy główne 

błędy projektu ustawy przeciw socjalistom: 1) 
że nie osreśla jasno przedmiotu, przeciw ktore-

razu zrobiła Ci wrażenie kobiety dumnej, kapry
śnej, płochej, słowem kobiety światowej w naj- 
gorszem znaczeniu tego wyrazu. Czy jesteś o- 
becnie dokładnie przekonany, że Twoje wrażenie 
sprawiedliwszern jest od pierwszego? Czyż urok, 
jaki dziś na Tobie wywiera, nie obał»muca Two
jego o niej sądu? Jeżeliby tak było, utraciłbyś 
napróźno piękne położenie, wielkie imię, możność 
prowadzenia życia w dostatkach i godności, dla 
kobiety lekkomyślnej, nie zdolnej ocenić wielko
ści tej ofiary, choćby się nawet o niej kiedy do
wiedziała. Wszystko, co wycierpisz, co utracisz, 
za nic Ci nie będzie poezytanem l Jabym pra
gnął nie wpływać bynajmniej na Twoje postano
wienie, proszę Cię tylko, zastanów się głęboko, 
me działaj pod wpływem pierwszego popędu i 
uniesienia, nic Cię nie nagli, wszakże i tak mia
łeś tam zabawić, aż do ukończenia Twego 
dzieła.

Zaczekaj do jej powrotu, zanim co stanow
czego przedsięweźmiesz. Wspaniałomyślność o- 
fiary, którą uczynić zamyślasz, prawie nadludzką 
nazwaćby m o żn a ; wiem żeś do niej zdolny i 
nie powiem nawet żebym cię żałował, gdybym 
mógł mieć przekonanie, że ta, dla której chcesz 
ją  ponieść, jes t  jej godną. Odebrałeś już zape
wne pierwszy mój list w odpowiedzi na zadzi
wiającą wiadomość, której mi udzieliłeś. Co za 
nieodżałowana szkoda, mój drogi Leonie, że 
Twoja biedna matka nie miała odwagi zwierzyć 
mi się wcześniej 1 Gdy pomyślę o wszystkiem, 
coś wycierpiał, o Twoim taljncie zapoznanym, 
serce mi się krwawi 1 Błagam Boga, aby przy
najmniej teraźniejszy zwrot w Twuj doli wyszedł 
Ci na dobre.

(Ciąg dalszy nastąpi).

mu się zwraca, 2) że ma przez całych 5  lat o- 
bowiązywać, 3) że iawiesza sądy przjSięgłych 
dla przestępstw i zbrodni będących w związku .: 
socjalistycznemi dążeniami. Trzy najcenniejsze 
prawa obywatelskie: prawo stowarzyszeń, prawe 
zgromadzeń, i swoboda prasy, zdane są w ten. 
sposób na  dowolność władz administracyjnych, 
na przeciąg pięciu lat. Prawo stowarzyszeń o- 
graniczonem jest  w sposób, który je prawie zns- 
si. Wobec niejasnego określenia, co to są „so
cjalistyczne dążenia, zmierzające do wywrotu 
istniejącego porządku państwowego i społecznego* 
najniew mniejsze stowarzyszenia mogą uledz su
rowości ustawy, zwłaszcza ii  mowa w mej nie 
o stowarzyszeniach, które tym dążeniom rzeczy
wiście służą, ale o których przypuszczać można, 
że są zdolne im służyć! Takie stowarzyszenia 
nie mają być dozwolone; jeżeli już istnieją, ma
ją  być rozwiązane ; jeżeli są stowarzyszeniami 
wzajemnej pomocy, bęaą oddane pod najściśliej- 
szą kontrolę, a toż samo odnosi się i do ta d c h  
stowarzyszeń i korporacyj, które są zawiązane 
na podstawie ustawy przemysłowej.

Również surowo obchodzi się projekt ż pra
wem zgromadzeń. Posuwa się tak daleko, ź» 
rozciąga moc obowiązującą art. I I  § 2 na zgro
madzenia wyDorców w czasie rozpisanych wybo
rów, które według projektu mają być rozwiąza
ne, jeżeli na nich objawią się (zu Tage tieten) 
dążenia socjalne. Postanowienie to samo wystar
czy do sparaliżowania wszelkiej akcyji wyborczej, 
Stronnictwu socjalistycznemu albo jakiemukol
wiek innemu, któreby chciało udaremnić akcję 
wyborczą na  iawnych zgromadzeniach prowadzo
ną, dość będzie wtedy wysłać na takie zgroma
d z e n i  kilku ludzi którzyby wystąpili z mowami 
socjalistycznemi: komisarz rozwiązuje zgroma
dzenie i cel osiągnięty 1

Cóż mówić o trzecim: artykule, odnoszącym 
się de ustawy prasowej? Oto znowu na podsta
wie owej niejasnej definicji bocjalistycznycfi dą
żeń, orzeka projekt, że pisma, które im służą, 
mają być konfiskowane, i ie  sądy mają orzekać 
zakaz dalszego rozszerzania takich skonfiskowa
nych pism, jak się zdaje -bez dalszego t. iw. 
objektywnego postępowania, o niem bowiem me 
ma wcale mowy. Stanowi dalej, że gdy dwa ra 
zy nastąpiła taka, przez sąd zatwierć /.ona konfi
skata, ma być zakazanem dalsze wydawanie pi
sma czego dotychczasowa ustawa prasowa nie 
zna. Doaajmyż do tego, że wszelkie postanowie
nia karne, w projekcie zawarte, są nadzwyczaj 
surowe, że dalej wyraźnie orzeczono, iż w wy
padkach, gdaie ogólna ustawa karna wyznacza 
kary surowsze, te surowsze mają być stosowane, 
pamiętajmy, że dla wszystkich tych wykroczeń 
wykluczone są sądy przysięgłych, i że to wszyst
ko ma przez pŁć lat obowiązywać, i zapytajmy; 
dlaczego ludność przez tak długi przeciąg czasu 
ma być ograniczoną w trzech kardynalnych pra
wach i swobodach konstytucyjnych, i jaki możli
wy tego ograniczenia skutek?

Co do pierwszego pytania, rootyws projektu 
rządowego, o ile się nie odnoszą do ustawy prze
ciw anarchistom, ale do antisocjalistycznej, nie 
mogły nas przekonać. Wyznajemy, że spodzie
waliśmy się po tych motywach czegoś więcej. 
Zdawało nam się, że r^ąd w nich wykaże, jakie 
są w Austrji odcienia w socjalistycznym obozie, 
że udowodni wielki a groźoy wzrost odcienia 
czynnego, rewolucyjnego, prawdziwie niebezpie
cznego, odsłoni jakąś wielką organizację, wykaże 
niedostateczność dotychczasowych środków dzia
łania, jakie ustawa daje, i tym sposobem prze
kona o potrzebie tak radykalnego środka.

Tego dowodu notyw a nie dają— i czytelnik 
odnosi wrażenie, że skutkiem wydania tej usta
wy cierpieć będzie wielu niewinnych za winy 
garstki agitatorów a głównie może za niezrę
czność władz w wykryciu i ściganiu ieh dotych
czasowymi środkami. Wszak istnieje w ustawie 
o stowarzyszeniach znany paragraf ,staatsgefdhr- 
lich“ (§. 6 )—istnieje §. 21 o zamykaniu przez 
komisarza zgromadzeń stowarzyszenia „jeżeli 
zgromadzenie przybiera charakter , zagrażający 
spokoiności puDlicznej*—istnieje bardzo elasty
czny §. 24 o rozwiązaniu stowarzyszenia. Takie- 
miż samemi ostrożnościami otoczono prawo zgro
madzeń, w obowiązującej ustawie z 15 listopadt, 
1867. Gzyż potrzeba jeszcze więcej ograniczeń 
nad to, które mieści §. 6 orzekający, że „zgro
madzenia, przeciwne ustawom karnym, lub na
rażające bezpieczeństwo lub dobro publiczne,
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mają t y j  zakazaa^11? A co d o  u»tawy prasowej— 
czyi dzisiejszy Łystefa konłUnat wymaga jeszcze  
jńluegokolwiek udoikon&lenu ?. Tazu więc, gdzje 
rzoczy ciście zacKodzi obawa, ii  ze swobód Łych 
zfy użytek będiie zrobiony, o b o w iązu jąc  ustawy 
jftź ograniczyły te swobody dostaieczuie.

K R O N I K A
Oubra obywatJka. Do rzędu niewiast polskich 

niaobojątnycn na dobro k ra ją  i podźwignienie go z 
m atorjalnego upadku, spowodowanego w wielkiej 
<wfici także wyizncaniem grosza zs zag  \#?rzne 
wyroby przybywa pani Kweiina z Siemi uowssich 
K rzy jzw fjw iozow a. żon- właściciela Z a tacza  nad 
Czeremoszem. Z ałożyła  ona w bieżącym roku w 
dcbraoL swoich szkołę wyrobu sztucznych kwiatów, 
w  której sama je s t  nauczycielką. Z  przyjemnością 
oglądaliśmy sporządzone w tej szkole, juk  nas z a 
pewniano, w rękach dziewcząt jriejskieb , tak  droż- 
eze jzko tez  tańsze pojedyncze Kwiaty oraz c_łs 
g a rn itu ry  wykonane ze smakiem i dokladuością nie 
natężającą zachwalanym kwiatom paryskim. Kto 
zastanowi się nad tem, ii a to groaza wychodzi u 
n as  za  granicę na te czdoby nie tylko prócz panie 
nasze ale i przez wiejskie dziewoje tak  pożądane, 
ten mimo to, że już  siu<t w kraju Istnieje z a k ła 
dów tego rodzajn u jeden z pierwszych pant Z ie 
lińskiej we Lwowie, z radością powita szkołę 
kwiatów pt.nl Krzysztotćwiczowej i żywą dla niej 
za  Jej założenie wdzięczność uczuje. Oby m ater js i  
ne rezu lta ty  odpowiedziały godnie dobrym chęciom 
czcigodnej przyjaciółki ludu ! ,

Z  balu na „Dom p r jo y 11. Towarzystwo miło
s ierdzia  pod godłem „Opatrzności, który się odbyt 
30 . bm. w kasynie mieszcznusKiem, wynom czysty 
dochód d r .  730, który to świetuy rezu l ta t  zawdzlę- 
vz>ć należy staraniom pani (Umlestnikowej i księż
nej Lecnowej Snpteżyuie, k tóra  ofiarowała dekora
cje, służbę i bukieciki. A dw okat dr. J .  Jlalinow.Li 
ofiarował za  1 bilet 30 ztr. Dostojnym p ro tek to r
kom, jakotez  wszystkim, którzy się do tego rezu l
t a tu  przyczynili, sk łaJu  komitet jzcze re  podzięko
wanie.

vT ostata ich 6 miesiączek wpłynęły do kasy 
to w w  zystwa następujące d a r y : Za  pośrednictwem 
k urso ra  towarzystwa p Węzuwlcz* w® września 
1834 zł. 193, w listopadzie zł. 137, p. W alery  
Czajkowski 100 zł., hr. W ł. Russocki 5 0  zł., za  
pośrednictwem kupcu p. Markiewicza 35 zł., z kon
c e r tu  pp. Rulewskich 248 zł., od N. V. 23 zł. ,  
Kasyno B arc io w e  33 zł. 33 ct., hr. Golejewska 
100 zł., z puszek Towarzystwa groszowego 510  zł. 
58 ct., razem 1517 zł. 91 ct.

KonfWhaty. Oaegduj zabrano Protom  dwukro
tnie, a wczoraj Gazetę narodową za  a r tyku ł Czasn 
o wiadomym ukazie Carskim.

Komitat mie ski zajmujący się trwałem uczcze
niem zasług  ś. p. Zulińsklego Tadeusza miał w po
niedziałek  pierwazii naradę. Najprawdopodobniej 
zdecyduje się ca ua umieszczenie tablicy p«miąt- 
kowej z medalionem zmarłego —  w jednej * t u 
ta j  isych świątyń

P. Wiktor Zienkowioz, inżynier i fab rykan t  w 
Turynie, otrzymawbsy zaproszenie na lwowski bal 
politechuików, przesta ł  od siebie 100 lłrów na do- 
obód z tego balu. Czcigodny n»tz ziomek je s t  s u -  
lyui członkiem lwowskiego tow arzystw a politech
nicznego i na obczyźnie przemieszkując, żywo się 
zajmuje sprawami kraju.

Bal póawnikOw zapowiada się świetnie. W vt\ it 
ko, co w tym roku aię bawi, wybiera się dziś ua 
bal prawników.

Komitet nie zwabia gości aul bogatem u rz ą 
dzeniem, ani rozrzntnym  przepychem, widząc, że 
w k ra jn ,  w którym bieda z nędzą o iep ize  walczą 
nie w o l n o  j e s t  publiczności narażać  na wydatki 
zbytkowne. My się bawić możemy tylko skrunmic. 
W arszaw a  dawno to z rozum iała ; dając wieczorki 
wełniane, wskazała  cale} Polsce, że chociażby muże 
jed n a  mogła tylko zabłysnąć przepychem i boga
ctwem - -  mimo to skromną znbawę przenosi. To 
te ż  sądzimy, że 1 na jednym z najplękulejszycu 
lwowskich balów, na balu prawników, penie nasze 
nłe bogatem! strojami, na które  nas nie stać, lecz 
urodą, której im nie zbywa, wabić będą oko.

W  kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę d. 
31 b. u .  wieczorek z tańcami. Początek  o godzi
nie 8 wieczorem. L is ta  o tw arta  - - zamkniecie l i 
s ty  nastąpi bezw trunkowo w sobotę o 4 g o d z i .1» 
popołudniu.

Restaurator kauyns miejskiego, któremu w spra

wozdaniu z balu techników uczyniono za rzu t  do
s ta rczan ia  drogich a  złych potraw  1 asp itków  
njol nam, żo n i e  e n  dos ta rcza ł  tyci przedmiotów, 
lecz umówiony z ramienia komlteta bodowego ko- 
c h a n ,  a  wina również na rachunek zomitotn były 
brane z jednej ha rd z i  renomowanej piwnicy tu te j 
szej. Z a rzu ty  wivc nie mogą tie  tyczyć re s ta u ra 
tora k s y a o w ig o ,

Wtoozorek .■■uz/kaln-<W »mao) jny odbył się d, 
25 bm. w Osytoini Indowej pray ifliay Balonowej, 
urządzony t terun iem  zarządu  wyłącznie dla cz łon
ków C b/te ln i.  P rogi in wykonauo w zupełności, a 
do u ś u u tn ie n is  go bardzo się przyczynili członku- 
w ir „ L n tn i“, którzy i tej Instytucji nie odmówili 
sw tj  pomocy.

PosietLunie Rady mtojokiej odbędzie >ie Iz u  w 
środę dnia 28. (tajno) i w, czw artek  dnia 39. s ty 
cznia 1835 (juwneSj

Z Rad7 miejskiej dochodź i nas osobliwsza wieść, 
że biuro s ta tystyczne ma być połączone z któramś 
iuneiu. Na całym świecle biura te tworzą i o rg a 
nizują się na wielką i odrębną skulę, ho poznano 
ich wartość, n nas tylko mlanoby inaczej postąpić, 
dla tego te* wątpimy bardzo, by p„gtosKa owa by
ła prawdziwą.

kruzok pnwnyklw., s towarzyszenie słuchaczów 
ruskich wydzinło prawniczege. ogłasza sprawozda
nie z ubiegłego roku, s którego wyjmulemy nas tę 
pujące szczegóły; S towarzyszenie Ilony U  człon 
ków, biblioteka sk łada  się z 153 dzieł wartości 
óHl zlr. Nadto prenamerujo K inżuk Kilka czaso
pism naukowych i UterackKh. Odczytów odbyte się 
w Krużku 18.

Znalezione pieniądze. Oucgdaj w po tu ln ie  zna
leziono ua ulicy Majerowoktej 100 z ł  , po które 
poszkodowany winien się zgłosić w c. k. dyrekcji 
policji.

Ciekawy zektad. Jed en  z Flkalsk ich  otrzymał 
zaproszenie aż ua trzy  wieczory jeduocseśnie. O- 
znajmit on swoim znajomym, że obmyślił sposób 
nieopuszczeuia żadnej zabawy i co ważniejsza —  
pobtauowił prowadzić w trzech miejscach pierwsze 
muzuiy. Kilka o»ób uważających to za fizyczne 
uiepoaobienstwe, zrobiło % n k a ls k im  s*kt*d o kosz 
szampaua, Thiktad mini być rozstrzygnięty dzisiaj 
w nocy, więc rezulta t ,  w cnwili gdy to piszemy, 
jesseze  niewiadomy.

Czuły ałutbodawca. Właściciel karadeniey pod 
liczbą 15 ni. śkarbkow ska p. H , ożeaiwszy nie- 
dawuo syna. zapotrzebował dla tegoż obszerniej
szego pomlsazkauin. które uzyskał w ten sposób, 
że mieszkanko za ję te  przez stróża  zamienił na ku- 
ebenkę, a ponieważ bez stróża nie mógł się obejść, 
więc ulokował go w sieniach, zaś żonę stróża  ką 
tem w nerze ciemnej przy ulicy Śnieżnej 1. 7. 
Pow tarzam y, że atrói odtąd ra w e t  w czasie mro
zów, s jp ia ł  przy samych drzwiach w sieniach ja k  
pies jak i ,  p llaując mienie »wojego puna. B iedaczy
sko przem arzł I przep łac ił  onegdaj życiem to  po
święcenie swoje dla nędznego kaw ałka  rhleba. Po 
śmierci stróż* w pann alażbod iwoy zbndsiło się 
serce, własnym kosztem poohowt I go, a bonio zm ar
łego zapewull posłngę w kamlonioy. — Nie daw a
liśmy wiary opowiadaniom, ale skonstatowawszy 
rzecz  na miejaeu, przekonaliśmy się o prawdziwo
ści pogłosek i podnosimy tę rzecz dlatego, ażeby 
policja w to wglądnęła i nie dozwoliła panu H. 
zwerbować jakiej nowej ofiary, któraby zdecydowała 
się spać w czasie mrozów w sieniach w drew nia
nej wązklej kanapce, napełnionej słomą, którą  v r  
dnie przykrywano d* ł \  i na kłódkę eimykano.

Wyrodria Matka. Joanna  Plszcznk, zamieszkała 
pod 1. b nl. Pełczyńska, będąca w stanie n ie trzeź 
wym. poczęła bić wcŁuraj^zej nocy bez przyczyny 
swego fl-letnlegu syna, aż tenże pod razam i dneba 
wyziouąt. Matkę aresztowano, zaś pokaleczone 
zwłoki dziecka zabrano do kostnicy sępltalncj.

Nagła śmierć Wczoraj o godzinie (Jtej rano 
w mleczarni w rynku I. "8, Inga Ksenia N.. zbu 
dzona przez inuą sługę, powstała  k łóżka 1 w t e j 
że chwili pad ła  nieżywa na podłogę. Przywołany 
leknrz skonstatował śmierć i polecił komlsarjatowl 
śródmieścia zarządzen ie  przeniesienia zwłok do 
kosinicy szpitalnej w cein przedsięwzięcia obdnlrcjl.

Soens uliozns. W osoraj w południe, z szynkow- 
tti pod „Trzema krukami*' w ulicy Haiickiei, wy. 
uzla p a ra  małżeńska. Ou - -  obdarty, z grubym po
wrozem w ręku, wysoki, barezysry ehtop z czer
wonym nosem — prawdziwy typ lwowskiego „laza- 
rona“. Je g o  zaś połowica o wiele niższa, ale bądź 
co bądź nie tworzyła  kontrastu  w podobieństwie do 
•wego mężulka. Oboje byli pod dobrą datą. Mąż 
jednak, chociaż, ja k  to mówią, zapędzał kaczki,

a te  nie tracił jaszcze  równowagi. Małżonka »a*. 
jak  wnioskować m.leży. dotrzyn/yY,ać n.nninłA placu 
w wypróżnianiu kieliszków, gnyź wyszła z szynku 
spiewaiąe „ łyczakow iankę1*. Zlunlnr j ld r tak  akońuay- 
la  śpiewać „nndobuą* piosenkę, a już zna l-z ła  si - 
w pozycji leżącej na chodniku, uderzając nosem
0 schodki Lauieane. Kę^nlnk wzruszony do głębi 
t jm  wypadkiem, podnosi z bruku sm iją  połowicę, 
a widząc uos je j  BSKrwat.lony, taK rozczulił i 
takim żalem przejęto się jego serce, że a r  w kark. 
zwalił małńenkę. a  to za  tur, żDby na ptzyeufość. 
uważała  Jak stąpa. Małżonka postępowaniem mę- 
źulka nie zgorszyła  się wcale... a nawet cnwyoUa 
go m rękę, pocałowała i rzek ła ;  „Tatuńcin, t » 
tuleÓKU... nie gniewaj się*', Tatnleńko nio je s t  prze
cież tyranem, żaby go słowa tak  pieszczotliwe niw 
wzruszyły -  chwycił pod J-nmię swoją gołąbko i  
począł się p rzedzierać przez tłumy gawiedzi żądnej 
scen brakowych. .Podróż jednak nie była ł i . tw ą —-  
zbiegowisko cztm raz  większe —  małżonek klnie
1 sznurom jozpędea gawledź -  małżonki* śpiewa,. 
1 eo kilka kroków upada na bruk. Biedny m ałżo
nek potkrobał się w głowę —  pomyślni, ża do do-

; mu daltle* — żona nie zajdzie na dorożkę ule mit 
pieniędzy .. Pndumnl trochę, gawleuź rozpędzU, 
opa<nł żoos szuureni, zarzuoił na plucy, i obojetuy 
na wszyatho, poniósł swój słodki ciężarFtNie uszedł 
jednok dwadzieścia kroków, kiedy zbiegowisko już. 
aa  setki liczyć było moźnu. Hwist, ltizyk, ńm bch—• 
słowem L tn e  piekło. Cierpliwy dotychczas małżo
nek, przykonoje się, że nic nie poradzi, żona z a 
nadto ciężyła mu na plecach, więc rzuoii ja  na 
zir mię, a sum z rozpaczy zaklął po węgiersku i 
poszedł do szynku przy p ia ta  Halickim, nic trossoząc 
się bynajmniej co się stanie z jego połowicą,... t o  
chwili z jaw iła  się policja wsadzono małżonkę 
do dorożki, ale u i o N t e r y  zam laśt do domu, odwie
ziono ją  do —  iii-fiHz u.

Dla sieroty nudyńskiej otrzymaliśmy od p. Z e 
nona D. 1 ztr.

Obohody slyozniow* no Bukowinie, (h w .lo  ł*ot- 
»ka douosi, że w Kadagósze odbyło się w rz. knt,. 
kościele parnfjsinytu żałobne nabożeństwo za pole
głych w roku 1863. AV świątyni ustawiono katafalk, 
ubrany kwiatami, wieńcami i otoczony rzęslsten* 
światłem. NabożeMtwo odprawił proboszcz tamtejszy’ 
ks. Michał Piotrowski , a do udziatn w modlitwach 
za  dnszę bohaterów zgromadziła  się g a rs tk a  
wiejskiego ludn i w.eszozaiistwa. In teligencja  |ftv- 
dsgóry reprezentowaną była znledwle przez kilka 
pań. których mężowie nie raczyli naw et pokazać 
się w kościele, pomimo, żo przy Każdej irmej s to 
sownej i niestosownej sposobności gard łu ją  n iezm ier
nie głośno o niesłychanym swetm pntrjotyzmio i 
zasługach położonych około dobra Ojczyzny!

Obywatelstwo okoliczne zawiadomiono naprzód
0 odbyć się mającym nabożeństwie, źndien jed n ak 
że z tych p«Qów nic uznał za stosowno przybyć do 
kościoła...

Bolt to, ałe powiedzmy sobie w oazy, i ż  w 
słowach każdy z nas jest, co nu,jurniej, Kcściunzką, 
—  ale w czynaoli najczęściej zwykłym tylko i tu- 
defereutnym gesneftsmanein...

Polacy zamieszkali na granicy, w Suoznwle I
1 leknnacb, obchodzili roczuioę 22go s tycznia  w ie
czorkiem, na którym zebrano na weteranów 1883 r. 
Wwotę 13 złr. i przesłano komitetowi lwowskiemu. 
Na wieczorku wygłosił pan 'J n r l f ń s k i  w lasay  
wiersz.

Czytelnia polska w Czerniowoaoh odbyła w n i e 
dzielę  walne  zg romadzen ie, .  P reze sem  obrany zo
s t a ł  dr .  J a n  Dyl ewi k i ,  Lwica sądn k rajowego ,  na  
członków dyrekcj i :  dr. Duzink lowicz Bazyl i ,  konCep. 
r ządu krnj . .  Dworsk i  Knianuel,  protuHor, K o ł a k o w 
ski  Klemens ,  r e d u k t o r  t iu : :e t \)  i b t s / r i r j ,  Sawick i  
F i a o c i a z i k .  k tu ju r  kolei |>w. Oz.,  Se.hulo P r z e m y -  
s t a v , knpluo,  Thi l rmunn Alojzy,  nn sk u l t an t  sądowy,  
Wl n ce u t ow ię s  J#!cl ' ,  inrroligat .or.  i lo komisji  k o n 
trolujące j  uobwalono zachować  sk ład do t yc hczaso
wy, k tó r y  s tanowią;  l iubienlccki  Alf red,  kas je r  T o 
w a r z y s t w a  „Ol i tz  ct Doinp,", Mttllkitnvlc,z B u r lc u . ,  
r ew.  dyrek.  ska rbu ,  Te r l eck i  Teodor,  nad in spe k t o r  
podatkowy.

Uniwersytet ezernlowieoki liczy w obecnym pół
roczu zimowani 269 słuchaczów, u to 207 zwyozaj 
nyeh, 47 nadzwyczajnych i 15 farmaceutów. Na 
wydział prawa i administracji uczęszcza 119 zwy
czajnych I 18 nadzwyczajnych studentów; wydział 
filozoficzny liczy 15 zwyczajnych I 25 nadzw yczaj
nych, a teologiczny 7 l zwyczajnych i 4 nadzwy
czajnych słuchaczów.

Z żyoia towarzyskiego. Od wielo, la t  zamlasiikalt 
w Krakowie hr. Roman 1 Wacława a Sobańskich
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Bnińscy wydawail .» »j#Łtv eórkę Marję za Lr. 
Adum.ą Komorowskiego Btm* jrńlnego, obywatela z 
w schodniej Uniicji. Na wesele zjechały się  rodziny 
Bnlńskioh * W lelkopi.lsK i, Sobańscy, Szamklewłeze,
GroonoWry, Jelowiccy, Lipkowsiy r d rh ln ic  
woehotlnlfcb. R<* Ułv Jłowie a Warszawy; a wacho 
dniej Gaileji rod.slna pana młodego. Nowożeńcom 
pobłogosławił w kościoła 0 0 .  Kapncynów ks. bi 
skup krakowski a  w  rzewnej mowie wywotut wapo 
mnioida z przebytych lat wygnania i wskazywał 
awwe obowiązki w obec spałcczeń stwa dla uowo- 
*Bńb6w, mających zamieszkać w tej części kraju, 
gdzie istniaju pleroie,u.y rozbrat.

t  izabeiia Korczak Oorsysks, '.down, po ś, p. 
Wladyslawia Gorayjkim. właściciela dóbr w Gali
cji, z..kończyła życie dniu 21 b. m. w Krakowie 
przeżywszy lut 90.

W  Turnopolu d. 21 bm. na stacji zgin-.l pod 
kotami pociągu nliira kolejowy Micha) Tokarski.

Ajent Ksndtu ludźmi. Kary srogie, zadyktowane 
przez Magistrat krakowski za ułatwianie wychodź- 
tw a naszym włościanom do Ameryki i trudnienie 
się rozsprsodużą biletów emigracyjnych, nie odstra- 
sayiy od tego zarobkn chciwych przedsiębiorców. 
ZręCKRio u  rai. ł cle uirrywnć w Krakowie przed 
właazą Hjent tegb rodzaju w osobie M. St.... izrae
lity. Klika razy już przeciwko niemu były bardzo 
lillae p.iHzl.,ki, lecz dopiero w dnia u bm. zarzą
dzona rewizja dostarczyła dowodów karygodnego 
zajmowanie. się cym ohydnym przcmynlem wywozo 
włościan uuszych do Ameryki. Juk *ię dowiaduje
my, Magistrat ukarał ajenta na zasadzio u.tawy 
przcmyilowej najwyższą grzywny 200 rłr .  Nieza
wodnie władze odnośne otoczą i nadal troskliwą 
upieką tego aprytuego prren.yókowca, a gorliwość, 

jaku rozwinęły co do Jego osoty, przyczyni się za
pewne do wykrycia i n o / h  ajentów, ta k t  szkodę 
wyrządzających uietylko Krajowi całoran, nie prze- 
dowRśyatkiera Indowi wiejskiemu

W Wiedniu dnia 2fi. b. nt. w połndnie zastrze
lił się- w hotelu n«llevue hartownik i eksporter 
Karol haoltz .

Poler w Międzybrodzia kobierniakiem pod Keu- 
tMul, Unia la .  bm. luiszozyi fabrykę mebli Moj- 
zosza isoh.inkera S tra ta  wynosi około 30.000 
zlr., a fabryka ubiezpleczona była na  17.000 ztr. 
Przyczyna powstania ogni*, dotąd uio sostala 
zbadana.

Książę Demidow. nmar! we Florencji.
Ksrol Vulkrnar Stuy, j«doii z najzdolniejszych 

pedigogów niemieckich zmarł w Jenie dnia 23. b. 
m. w 70 roku życia. W r. 1839 objął on Kiero
wnictwo imkładit wychowawczego braci Beralor w 
Woinhblm, a w 1 tata później założył w Jenie po- 
doony instytut, który w kró kim cratie doszedł do 
takiej sławy, iż umieszczano w nim dzieci z całej 
Kuropy Szczególnie wziętym był ten zakład w 
Austro-Węgrzech, zkąd też wieln młodych nauczy- 
cieli udawało się Volktna. a na praktykę. Volkmar 
jaku pedagog głównie kładł nacisk na rozwój sit 
iuyo-nyrii, dla tego też gimnastylca w jego z a k ła 
dzie ważną odgrywała rolę. Zakład po jogo śmier
ci objął najstarszy syn, który od wielo la t  praco
wał pod okiem ojca.

KesKiow.ia perła. Z Gaaymas (Mekslco) przy
wieziono onegdaj do Londyuu perłę ważącą 93 ka- 
fatów, a oszacowaną na 17.000 dolarów (34.000 
złr.) Perlę tę znalazł Jaki* I m i j a n i u  w dolnej Ka
liforn ji i sprzedał ją  za 90 dolarów.

Statystyka gubernjl wileńskiej. Tegoroczny urzę
dowy „Pamiętnik guberulalny* (Psmistnajs kniżka) 
pomieszcza dane statystyczne, tyczące się dacho- 
wieństwa i Ilości świątyń znajdujących się w gu- 
bernjl wileńskiej.

Kościołów, corkwl i świątyń rozmaitych wy
znań, gubernia wileńska posiada 989. W llo/.bis 
tej znajdnja się; Kościołów katolickich 19J, kaplic 
184, klasztorów 3, ogółem 359; prawosławnych cer
kwi i kaplic 382 1 klasztorów 3; ogółem
385; świątyń staruwleroów 10; kościołów ewang.- 
au"  b. 3 i reformowany 1, żydowskich synagog 86 
1 domów modlitwy 231, meczetów muhom. 8 i k a 
raimska świątynia 1, ogóiem 971 Podana z . ś  w 
wyżej wymienionej książce liczba wszystkich świą
tyń w gabernjl wileńskiej brzmi 9b9. Znajdujemy 
więu różnicę o 18. Nie dziwi to nas wcale. W ie
my bowiem dobrze, Iż rzeczony „Pamiętnik", jak 
i waisystkie tego rodzaju wydawnictwo, rządząc się 
■ympi»ljn, iub antypatją do pewnej narodowości, u- 
ńywnją oyfr dowolnych wo wazysikieut, co się io  
niej nducsl.

Według tegoż samego źródła mamy w gn- 
bernji wileńskiej księży katolickich 182. Mieszkań

ców auś vyzi.aDia katolickiego 727.341 osob. Z tąd  
wid*.my, iż j?den ksiądz p rz y p a la  na  3.447 osób.

D sibj.  według „Namięwnlka*, zus jdn je  sie w 
gnbernji kapłanów prawosławnych 200 kilKU, Cyirę 
t« omiata posunąć można do 300, jeden kap łsa  
prawosławny wypada na 900 parafian -tegoż wy
znan i . .

Duchowieństwa owangielicko-angsbarskiego wy
znania znajdujemy 13, ewaug.-reforaw&nego 8. n a 
stępnie mallów maharaetnńskiah 8 i karaimskich 2

Fałszerstwo pieniądz) we Włoszech przybiera 
co;«z groźniejsze rozmiary. Od najdrobniejszej 
monety centesiml, sż  do tysiąc frankowych brn- 
knotów, wszystkie pieniądze rą  l J s z o w a c e .  Co 
tylko te leg ra f  w tych dniach doniósł o szeroko 
rozgałęzionej bandzie fałszerzy w G enui, jnż  
z górnych Włoch docliodai wiadomość o odkrycia 
znaefcBoj iloścf dziesięcłollrowyrh fałszywych ban
knotów. Co najważniejsi.*, frlayfikaty są bur- 
dso dobrze naśladowane i mają rozmaite antae a 
sa rji

Welocyped proponują nazw ać; dcptaczem, no- 
gopędem. Czy uie byłoby debrze nazwać kręciao.- 
glem lub pędzinogiim.

Holjotrop je s t  dziś stanowczo najmodniejszym 
kwiatem. Hbijotrnpj.es harw^ jest • w bieżącym 
sezouie dlo 6iikieu damskich najbardziej dy 
atyngowauą. Zapachem wreszcie , cieszącym się 
obecnie najw iększem powodzeniom, je s t  t j la o  — 
heijotrop.

Zsmarzniętu załoga okrętu. Na wybrzeża Nowej 
Szkocji rozbił się podczas mrozów g,ndntosr>«h o- 
Lręt f iancuzki „A. S. H.* a  załoga w yra(ov.sia 
się na pastą wyspę. P rz y  12 stopniowym mrezie, 
bes nsjiuu.oj. > schronienia, do kilku dał sało-
łoga słosona r  nkdtuła indzi zginęła wskutek zm a r
znięci*.

bobry przykład. Pod oknem pensjonatu ż e ń 
skiego przechodzi młody, przystojuy porucznik. J e 
dna z pensjonarek rzacA aię z okrzykiem „mój 
bra t*  Au okua. Nanezyciulka gani ją  na n ieprzy
zwoite zacnowanie się. aodnje jednak, iż przeba
cza je j  ten w ,b ryk  ze względu na miłość s io s t rz a 
ną. N» drugi dzień ko ło 'ok ien  przechodzi k ilkuna
stu cftcerów. Cala klasa wołając „mój brat*  splesr.y 
do okien.

Na porost, zębów. Kedynyas. sonfała a iy s tan  
sowaną przez jakiegoś zagorzałego szar la tana , któ • 
ry na ulicach zaozepla przeehodniów proponając 
unbycie nieomylnego środka ua... porta l zębów. 
J a k  zwykle tak  i tym razem, pomysłowy wydrwi
grosz znajduje latwowieruyoh... Panowie dentyści. . 
baczność!

Szkoła zegarmistrzowska istnieje w Paryżu od 
la t  4. Szkota utrzym ywaną jąz t  kosztem państwa 
i liczy obecnie 80 nozniow. Osiem azkoły je s t  w al
ka z konkurencją  zagran iczny , mianowicie szw aj
carską. Buk ruoznle ministerstwo wyznaeaa znaczne 
nagrooy d i -  ucznia, który przedstaw i ua jlePsay wy
rób. b e w M łe n a o w e  rezu lta ty  szkoły są tek znako
mito, i e  wyroby starszych  oczni nokodrą za  arcy
dzieła  sztuki zcgarmistiwowskiej.

Sędzia i papuga. P rzed  sędzią policyjnym w 
P a ry ża  stanęło dwóch sąsiadów, praysnających się 
du własności jednej i tej aamej papugi. Jed en  d r a - 
niemu zarzucęt.  że gdy wybiegła oknem, z aan ek to 
wał Ją nieprawnie. Będrla prrypom nlsł sobie aław- 
ny wyrok Salomona i po :runov.it g j  tu ta j  zastoso- 
v ać. Corpm delicti —  Jf?Tpifgg? była uA miejscu. 
K aza ł  więc obydwom stauąć w dwóch końcach sali, 
a do którego z nich papuga przybiegnie, ten nzna- 
uy zostanie prawym js j  wła icicielem. „Coco" tak  
się nazywa! ptnk - jakby  zroznmiała wyrok, ro z 
glądnęła się wesoło, frnuęła —  wprost na białą 
głowę sędziego i dzióbiąc go po nosie, zaw oła ła ;

— Łotrzyk#*, kiedy będzie śniadanie •...
Skonfudowany tu niespodziankę i takiem ( la 

skiem sęd iia ,  ledwie z pomocą woźnego id  >ł t zię 
nwolnić od pnpngi i odtąd jnż  s t rac i ł  ufność w 
mądrość — swoją czy Salom ona? tego sprawozdaw
ca nia donosi.

Dobra posada. Biskupstwo londyńskie, które 
właśnie jb s t  do obsadzenia, przynosi 10.000 funtów 
ruoznej pensji i dochód z 130 bogatych p ro
bostw.

Po ślubie.
Teść. Powiedz tui otwarcie mój zięąiu jak  j e 

steś z mojej eórki radawolony.
Zięć. Na nic nie mogę się uskarżać, ohyba na 

to, i e i  mnie pan nie wyraneil, kiedy prosiłem o jej 
rękę.

Raport poiioyjny. Skradziono zezzłej ncey w 
gmachu małego tiemiaarjara z kilka pokoi 26 bnr- 
uaśów i sarddtów wart. około 400 ałr., a  pann 
S t.fauow i 8 .  dywan 3 metry długi a dwa metry 
szeroki na wiśniowem tle z pąsową gw iazaką, a 
g ir landą kwleeietą dokoła, brzegi żółte, z pentel 
Kami po jednej s tro iJe  do zawieszania.

Zakwestjonowano u aresztowanego F ranc iczaa  
K,.siara  głowę cukrn, shradeicną komuś z wuzu n» 
ulicy Żółkiewskiej.

Znaleziono skankowy z a rę k sw s t  w rynku.
Z abłąkany  legawiec —  suka, maści ciem 10- 

bronzowej do 7 miesięcy mająca, znajduje się pod 
liczbą 1 1, ulica słoneczna.

Teatr, literatura i Sztuka
Do Warszawy przybyć ma w miesiącach wio

sennych ua gościuue występy pani Arklowa i wy
stąpi t£.m w „Hugenotach* „Aidzie", Trubadurze* 
i kilku innych operauh.

Z  Berlina przybędzie do "Warszawy w tyci 
dniach a jen t  enanego im presaria  tea tra lnego  H e r-  
mrna Wolffa, dla usłyszenia pań Herm anówny i 
i Stromfeld - Klamrzyńskiej, i zaw arcia  z niemi 
umowy.

W  Starym Ratuszu wiedeńskim, po zdjęcia 
dwócu oferasoW piefnndowych odkryto d r a  malo
widła ul fm .cn  doskonale utrzymane a przedstawiające 
sąd ostateczny 1 sąd S a l o m o n a  T» same przod- 
mi>ty są także tematem obrazów olejnych, które  
malowano b j ty  prawd jp.idobole przez Mleheka 
Rotlinnycra między r. 1 7 1 2 —15. K to  je s t  a u to 
rem „fresków" uie wiadomo, może być, . . ł  ro z 
strzygnie  tę zagadkę badanie znawców.

Petyoja artynów. AlUj. Km^sl. Clitonik  donosi ; 
btov/arays senie Artystów wiedeńskich, przygotowuje 
wraz a Akademią sz .uk pięknych petycję w s p r a 
wie podwyższenia budżetu a r tys tycznego , k tó ra  
podana zostanie równocześnie do izby wyżsaej t 
niższej przez W ydział stowarzyszenia, tudzież do 
ministerstwa oświaty przez Akademię,

2 arohuologji. W mieście Ostrówku (w S an d o 
mierskiem) w synagiidzo, odnaleziono miednicę z  
k V  wieku. P  M a th iu  Berton, znany  miłośnik 
archeologji, kosztem swoim zarządsił  wykonanie 
z gipsa odciska, który wybronzowany eostaf p r s e z  
p. S trzałbcklegc, Odcisk ten ofiarował p, )L  B. do 
gabinetu ęrchooiogicznego przy w jrach.a lr j  J a 
giellońskiej.

Zbiory cztuki, obiazy i biblioteks. pozoazała 
po księciu Brnoświcklm cenioua je s t  na 2 ,500.000 
franków.

W  Berlinie koncertuje obecnie Fmil S an re t ,  
wspólnie z wiolonczelistą H. Grilufeldem, bratem 
słynnego planisty wi adsńskiego.

elegramy „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń 17. stycznia. J o załatwieniu w stę

pnych pizedoi.oiów dzisiejszego posiedzenia n a 
stąpiło pierwszo czytanie projekiu ugody z No i d -  
b.tbnein, i wywiązała się zażarta  rozprawa. P rze 
ciwko projektowi wystąpili Sobónerer, H erbs t  i 
Rusa. H e r b s t  dotmtgul się u p a ń s t w o w i e 
n i a .  11 u 6 s uderzył gwałtownie nii. m inistra  
Pmo, zarzucając, mu, iż przed kilku miesiącami 
przedłożył był inuy projekt, który wyrządzał 85 
miljouów szkody państwu, a dziś ien  sam m ini
s ter przrdkł&de. w tej samej sprawie projekt, o 
którym uie m olna  tr ie j r /ee ,  czy po upływie kil
ku miesi.jcy znowu się m* pokaże, ze państwo 
zostanie nim skrzywdzone o miijoay 1 (Długo
trwało oklaski i brawa z lewicy).

Berlin 27. stycznia. Z DreLUa wydalono ki l 
kunastu robotników czeskich za agitacje soc ja 
listyczne.

Humorystyka.
K nrjcr śiciutocmy.
Jeden  z prsyja- .id  pana X, prayszedłszy do 

niego a wizytą, zagadnął gc : dla czegc od pewne
go czaen ciągle chodzi w sz lafroku?

—  W idzisz mój drogi, odpowiedział pau X . 
P r ie a  wtAsną żonę zostatem uwolnimy od pełnie
nia obowiązków męża, z prawem noszeniu szlafroka.
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Pytonie.
— r»U ezeB» ttm tj  p. X. jea t  t«k pokorny* 

webea swej .aiv.cl«j żony ?
Odpowltdi,
Dla tego, *& iw y n e  każdy dłażalk jeet po* 

kornym wobec swegc wierzyciela.
W  IttOM
Profesor. Jak ie  są estery żywioły?
Uczeń. Ogień...
Profesor. Dalej...
Uozrń. Woda...
Profetor. Nw dalej... to aa esem stoiss...
uczeń, Kogi...
Kosztowni froterzy.
—  Przyprowadziłem clo I kilka pandw dotań- 

«a, ale t u  t i ib k a  sprawić Lamazae, bo s wUznzml 
kamassami ja t  nie mogłem dostać ani jedaego.

* •
Paweł. Ko i eóżi nareszcie zaczął sio rassać 

karnawał...
O .w et Tak, kat nawal zaczął sio rassać, ale 

biedne panny s mag* syna sledząne po całych dniach 
1 nonach o suchym kawałka cbUba, wcale j n i  .ly 
rasbać nie mogą.

Wiadomości polityczne
Wiedeń 27 stycznia. (Poi jedzenie Izby po- 

celsLiej). Minister upraw wewnętrznych przed* 
kiw<ł« projekt zmiany ordynacji wyoorczej w 
Czechach. Minister ^prawu dliwoóci odpowiada 
n a  interpelację p. Knotza w sprawie proeeuu o 
główną zdrady w Wnrusdorf Wai^sek Scbóne 
rera ,  iżó j  nad  tem do rozprawy p rzy lep io n o ,  
141 g łisa in i przeciw 10 odrzucono. Polem n a
stąpiły  wybory do komisji. Przy pmrwaz< m czy
tan iu  pro.ektu w sprawie kolei północnej prze
mawia Bcbdnerer.

D o kuiniHji socjalistycznej wybrani zostali z 
Koła poi.,kiego pp.: M .deyuki, Zat irsbi, Barto
szewski, Siuarzewski, Jaworski. Do komisji zad 
regulacyiuej, która zajmie się przi-dłoż-nit-m rzą
dowym w kwestji regntacii rzek galicyjskich, wy
brani : £ .  Czericawski, A.Starzyński, Chrzanowski, 
Btaduicki, Tarnowski.

W sprawia w a d l i w o ś c i  b u d o w y  k o l e i  
t r a n s w e r s a l n e )  br. Pino przyrzekł zbadać 
najdokładniej wszystkie przez depotację Koła 
tu lskiego podane fok ta i z. rządzić, ce się ztoso- 
waem okaże. Zwrócił jedunk uwagę, ze kolej 
trans w er aiua, jak każda k o l e j  w pierwszych 
chwilach m chu, mu-i nastręczać pewue trudności 
i okazywać nstezki. Zapewuiał wszakże, iż go
tów je s t  zawsze uczynić zadość słusznym w tej 
mierze iąd t i- iem  kra.u, a nawet prosił, ażeby 
eiłonkowte Koła zajmujący -ią tą sprawą chcieli 
o n  zawsze udzielać potrzebnych iuformacyj.

Wiedeń 27 stycznia. Komisja budżetowa
Izby pesłow przyjęła wczoraj rezolucję J irec ika ,  
w zyw aj(o4 r tą d  do przyspieszenia rokowań uzglę-  
dem regulacji etudjów teologicznych; a odrzuciła 
rezolucję Stnrma, wzywającą do utworzenia fa
kultetu teologicznego n a  czeskiej wszechnicy w 
Pradze.

Wiedeń 27  stycznia. Według nadeszłyeh to 
telegramów, zeznał morderca Uumj ffa, że spe łn ił  
ozyn ten n a  rozkaz anarchistów. Morderca je s t  
kzcaeem  z profesji, przybył piechotą z Szwajcarji 
i zamierzał powracać tam również pieehotą. A- 
roeztowany zowie się Juliusz Lienk-

Budapeszt 2tt stycznia. Buster Lloyd  twierdzi, 
i e  a u itło- węgierska monarchia uia przystąpi do

Srusko-rosyjskiego układu e wydanie przestępców, 
fa dłuższy czas przed zjazdem w Skierniewicach 

mogła Rosja się przckou.ić, te  tego rodzaju za
wezwania już z powodu stanowczego oporu rządu 
węgierskiego, bezwarunkowo będą odrzucone. 
L l c y d  sądzi, że rząd austriacki przez wniesienie 
projektu ustaw przeciw aosreb  stom i socjalistom 
chemł zapobiedz przystąpienia Austrji do prusko- 
rosyjskiej konwenc|i. W Węgrz< ch jednak nie ma 
żadnego powodu sięgania po za ramy obowiązu
jących ustaw Artykuł kończy się następującą, 
Ważną uwaga: Nie chodzi ty k o  o anarchizm, ule 
także o ak c ję  p o lsk ą , a  je że li to przypuszczenie 
je s t  słuszne, wtedy stosunki między uionsrih ią  
austro-węgierską a Niemcami nie mogą pozostać 
nienaruszone. Z lego powodu rosyjsko-) ruska kon- 
weneia ZHsługuje na szczegolus uwagę Węgrów.

Hamburg 27 stycznia. Wskutek bezimien

nego donosn, i e  z .  mierzony je s t  zamach dyna
mitowy n_ giełdę, zarządziła policja urzędowe 
oględziny n a  miejsen, ale nie znaleziono nic po
dejrzanego.

Londyn 27 a ty esn h .  Królowa angielska wy
s ła ła  depeszę do Wolaeleya wyrażająca zadowo
lenie z bitwy pod Abu-Kleą. Opinia je s t  tu za 
niepokojona losem kolumny Stew arta ,  zreduko
wanej nz łftf/0  ludzi, która miała w sobotę nocą 
ruszyć kn Melammeh i s tanąć tam 20 b. m., o 
ozom dotychczas nie ma żadnej wiadomości.

Paryż 27 stycznia. Odpowiedź angielska na 
notę francuską w spi&wie egipskirj przystaje na  
pożyczkę 9 railjonów, na zapłacenie odszkodo
w ań , przyjmuje gwarancje międzynarodowe i 
pozwala na podatek kopon >wy przez dwa lata. 
Czy ma on trwać i przez n.k trzeci: rozstrzygnie 
ank ie ta  międzynarodowa. Zresztą Anglja przy 
rzeka poręczyć swobodę żeglugi na kanale Su- 
ezkim na wieczne czasy.

Klęskę Francuzów pod Ke-T.ung tłómaczy 
National w ten sp o só b : Przed 8  dniami w ysa
dzano na  Formozę 2 bataliony lekkiej piechoty 
afrykańskiej. Ponieważ operujące tam wojska 
by 1/ mocno O'łabtone, adm irał Courbet powie
rzył świeżo przybyłym rekognoskowanie Kc-Lt.ngu. 
Wojsko tc  zastało silne fortyfikacje lecz wódz 
i a  z&miast się cofuąć zaatakował je, i od 
party został z wielkiemi stratam i. Ponieważ 20, 
przybyły tu 2  bataliony żuawów, adm irał m a na- 
dzitje ,  że rychło powetuje tę klęskę.

Petersburg 27 stycznia. Założyciel zreformo
wanej nowej s r r ty  żydowskiej p. n. ,,Nowy I- 
zraei ‘ w Ki&zoniewie, Rabinowicz (o sekcie tej 
donosiliśmy w kronice p r z y p .  R e d . ) ,  został 
zamordowany przez motłocb żydowski.

Ryga 27 stycznia. W nadbałtyckich prowin
cjach roiyj»kich panuje przygnębienie. Rusyfika
cja szkół niemieckich przeprowadzana je s t  z nad
zwyczajną energią. Szkoła niemiecka w JacoL. tbal 
przemienioną została na  szkołę rosyjską, a w 
Dorpacie uczą jnż wielu przedmiotów tylko po 
rosyj-bn.

Rzym 27 stycznia. W yprawa turecka do Su- 
akim została rzekomo zawieszona a Turcja chce 
natomiast wysłać korpus ekspedycyjny do Try- 
polidy aby przeszkodzić zamachowi Włoch.

Jakkolwi-k. OrwaTille w yra ia ie  oświadczył 
Hassanowi Frhmi. że TrypoliJa nie jost  celem 
Włoch kióre chcą tylko kolonizować się nad 
Czerwonem m orzem , uważają tu przecież za 
rzecz uderzającą. i«  Turcja na  miejsce Muesurusa 
baszy niewysłała dotąd ambasadora do Rzymu. 
Tymczasem Włochy me próżnują. W parlarncc- 
cio mowey namawiają rząd do rozwinięcia potęgi 
Włoch, na morzu dródziemnem, podczas gdy o- 
kręty .V e d e t ta “ i ,C a a ie lf id i rd o ‘ zajęły Beilul i 
okolice, a myślą o zajęciu Maasuy.

Waszyngton 27 stycznie. Senat 62 głosami 
przeciw jednemu przyjął rezolucję, wyrażającą 
oburzenie z powodu zamachów londyńskich i 
wstręt dla takich zbrodni ptzeciwnych cywili
zacji.

Nowy-Yorfc 27 stycznia. Na świeżo odbytem 
zgromadzeniu socjalistów kilku mówców pochwa
lało zamachy danamitowo w Londynie i zaleca
ło urywanie dynamitu przeciw klasom posiada- 
jąoym.

T e a t r  h r .  S k a r b k a
Dziś dnia 28. stycznia Wasele Figara komedja 

w 5. aktach p. Beanmurchais.

r r t y j . c b ł l l  d o  L w o w a  d. 22 stycznia 1886.

Hotel FRANCUZKI. W Mlędfoki z Bóbrkl, P. i .k u -  
b o a l i  i  W r r i i tw j ,  T . Jakubowicz s Warszawy.

Ilotel ŻORZA A hr. Potocki i  Waruzawy, W' Nie- 
izbllow iki z Lanek, A. Ilnllm ka s Mycowa, dr. A. Na- 
łarkiew ioz i  Podola rocyjaklego, dr. K. Żywiokł a Tarno
pola, O. Maubaoh z Czetalowlao.

Ilotet EUROPEJSKI. A. U drjokl z Mostów, W. Za 
góriki z Dzorowa, K. Ji.woriki a Ostrowozyka, W. Że
leński z Krakowa, M. W achiel z Krakowa, dr. A. Borg- 
grim z Żydaczowa

Hotel ANOIKLSKI. L. Sramanowskl z Krakowa, ks. 
J . Birezak z Boloohowa, ks W. Itóiejowikl a Nowosiółek.

Hotri LANCA v- Kotiar •  F ary ła , E. Feleen z 
Prąewyśla.

Lwów, z Izb! banuowo] 27. stycznia 1885.

AŁeJe s a  aitaJk* bei knpona biekąsego płacą | żądają

KoLj -z l. Kar. Lud. 20ó zł. m. k. . . ?86 — 268 —
„ iwow.-o»ern.-ja»r. 200 zł. w. a. 2i»8 — 811 —

Bańko hypot. gkl po 200 zł. w. a. . . 278 r,o 81 —
„ L edy t. gallo. r* 200 zł. w. a. 237 — i  9 —

L la ty  l u u w i i  aa 100 U .
To w krea. galie. 5 prot. w. a. . . . »9 40 106 40

»• i. ił 4 11 ,, . . . n  bo 92 7»
,, ,, „ o „ ., okresowe 

,, ,* 4 ,, len b  
Bankn k sj. 4 ' / , w. e. los. w 1 1 . .

09 40 100 4Ó
8'/ 26 O 25
91 — 92 —

Banko hyp.galio. 6 „ w. a. . . . 101 — 10* —
i> i, ,, 6 ,, w. V ifl 76 £7 76
i, ,, ,, 6 ,, l i  prot. . 08 KO 99 66

L laty  d la łn e  aa lOO a łr.
Cal. Zakł. kr. włośó. 6*/, w a. w Ilawid. 58 — 60 —

»i i» ii ii ^ #/* ,i i, 58 — 60 —
Obllgl za lOO z łr .

indemnizacyjne gal. pro. m. k. . . 101 1 108 10-
Komunalne Baakn kraj. i •/_ w. a. I. »nr 98 76 a" 76
Poayozaa kraj. z r. 1873 # lir. w. a. . 102 75 104 —
Peiyoska „  „ 1888 4 i pół proc. 90 80 JI 60

Loey.
MUeta K r a k o w a ...................................... 16 60 H  60-

„ S tanieław ow a................................. aa 50 24 50
M onety.

Dukat holen 'e r s k l ...................................... 5 71 .< b l
Dukat e e ia r s k i ........................................... 5 75 on
N apo leoadcr.................................................
P ó łim p e r ia ł ......................................

9 72 -' 08
I r  — 10 18

Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 s 1 64
• » p a p ie ro w y ...................... 1 « i Su

100 marek n ia -n ieo k iu h ........................... 60 10 t J  80

K u rs giełdy wiedeńskiej
W iedeń dnia 27. etycznta 1885 Dzisiej Z dnia

igodz. 1 m. 50 po {.ot.)
Iioey a lp e je k ie ...........................................

szo < nprz.
48 0 4 1 6

Akcje sręg. bankn grea. na 200 u  . . '18  50 512 50Akcje Anglobauku na 120 z ł................... ll>4 50 10 2 6Uuionbjiuk na 100 zł . . . 81 60 Ml tj)
Akcje kolei Ka oln Ludwika na 210 zł. .'68 — 267 _
Lotnbardby (kolej pnłunnlowa na 200 zł. 
Akcje kolei Alfiild-Flnme aa  3u0 zł. .

( ' 5 80 46 50
84 60 183 6Akcje kolei państw ow ej........................... 3u4 85 3u4 10Akcje koLl Lwow.-Czerniow. na 200 zł. ;0J — 209 8 i

Węgler^ko-głlioyjskiej kniei na 200 z< 76 25 74 60Losy premjowe wiedeńskie na 100 rJ 6 — 24 ,6-
Obligacje wąg, w s ł o c i e ...................... 1 6 7 0 60
Akcje koiei węg. zaohcduiej lir, Ib 177 —Cisańskie loey ......................, . . 1 8 8 203 proo. loty tureokie nz 400 franków . '■m — Ta -
7,1 j .a  ren ti wągier. 4 proct. nz lOŚ ał 97 77 ‘*7 40
Akoji Iiankr ir mu n t 100 U. . lu3 70 1 3 -Rosyjski rubel p a p ie ro w y ...................... 1 rv 4 ) -*9
Losy piemjowe wąg. u* 100 ał. . . . U9 — 17 28-Lupotob e n ie : spokojno.

W iedeń d. 27. etycznie 18S5. 
(godz. 10 m. 30 wieczorem.)

AŁrje k re d y to w o ...................................... :95 20 80f 80
Akcje kolei Karola Ludwika . . , 05 — 65 —
Ii*nle p a p ie r o w e ......................................
Liety hipoteczne gai oyjekle n proe. .

—  _
0 — 1 —

Lieiy psi. Bankn włoiołańek. 6 proe. .. __ — —
N b|joi nwdory . ................................. » 79 » 11%

Utpcaobieiiie: epokojne.
B erlin , d. 27 etyoznia 1885. 

(godz. 6 m. 30 popoł.)
Roeyjikl rubel peplerowy . . , w  ___ n
Akcje e ietr. ki lajtowe . . . . — —.
Akcje kolei Ra' ol* Ludwiki . . . __
Aaetrjeokio b ankno ty ................................. — i —

T w l o a f r a w a y  u u  g o w e  ■ dala 27 atyainla.
W iedeń: P .senlea sa 100 kilo 8 50—76 złr. śyW 

— »łr.  Okowita 60 ałi. Peszt t rszenlos aa
100 kilo 8.26—28— z/r., rzepak —■— ał. Berliu pszenica 
165.75 m., żyro — m., okowita 43 80 m., olej rzepakowy 
Gi.80 m. P aryż: Mąka za 159 kile 46.23 franków olej 
rzepakowy —.— okowita — — fr

Nafto. Wiedeń 27 styosnla: 75 — do 15. . Brema 
7.20 do —.— Ham burg: 'MO na styozeń 7.6i'. — na ety- 
ezeń-luty 7.66. A ntw erp ja: na styczeń IIP—. Nowy-
York: ?,*/«. Flladolfja T '/ t .

Muzeum zakładu narodowego Oaaolińakioh od go- 
dsiny 10 do 1 codslennle-, popołudnia aaś od 8 do 4  
we wtorek i piątek. Wetep wolny.

Muzeum imienia Dzieduazyokioh otwarto w nie
dziele od godalny 10 do 1 , w środo 1 eohotę od 
godainy 11 do 3.

Muzaum przemysłowe w ratnaaa codslennle ed 
godslnjr 9 do 6 ; w ponleaelałek 00 ot. w inne dnie 
30 eentów.
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POCIĄGI KOLEJOWE
podług zegaru N  owakiego

O d c h o d z ą  m  L w o w a  i

D a  C z c m l o w l e c : o g o l i .  rt min. 30 rano p -e ią g  
pospieszny, u go.ii .  V* miu. 16 <o południ j  i o godzinie  
i i  min. 10 w nocy »ooiąg mieszany.

D o  P o o w o l o e z y i t k ,  i  d w o r c a  P o d i i m c / . r :  o 
godx. p u . u .  -i runo pooiąg pospieszny, u godz. 1 si nun. 57 
po południu i o godz • ' min 60 wir z..r p—dą mi *z«ny.

D o  M ł a n i a t a w o w a  a a  ttkryj  : rano o godz. 7 min.
6 pooiąg mieszany, przed poł. o g dz. 11 min. 4" pociąg  
*e:bow 1 o godz. 7 min. 10 wieczór pociąg miewany.

D o  K r a k o w a :  o g  d i .  1" min. 4d wieczorem pociąg
Soaplesrny, o godz. 4 min. 6 runo pociąg osobowy, o jodz .  

min. 3 po poł. pociąg mięszany i • > ogodzinia 6 min. 36 
rano pooiug inięazjłny l o k a l u .

D o  P u d w o t o z z y j k :  a g ł ó w n e g o  d w o r c a  •> godz. 
6 min. 61) rano pociąg pospieszny, o godz. b min. 42 po 
peł.  pociąg kuryers' i ,  o godz 12 min. dl po poł. i "godz.  
1 miu. Z l  wieczór pociąg m ięs /any.

F r z y c h o d w i  a o  L w o w a :

Z r  H taotafta  w o w a  na f l t r y j  : rano o godz. S min.
20 pooiąg mięszany. j>o południu o godz. 4 min 27 pociąg  
osobowy i o .o d z .  i  min. tfu w nocy p c iąg mffaaany.

Z P o d w o l o c a y a k  : na dworzec Pod/am ze o g>dz.  
10 min. Id wyiozór paoiąg pospiot/.uy, o godz. 2 min. zH 
rano i o godz. H min. 4 2 po południu pociąg tnięszany

Z  e ■ a e r m o w i r c  : o godz. l i min. ś  wieczór pociąg  
pospieszny, o godz d min. lano i o godz. d min. 5 i , o  
południu (i'ciifg mieszany

Z I * o d w o i o c a y a k : na dworzec główny lwowski, o 
jgodz. 1 miii. 2(1 wii zór pociąg puspteszuy, o g id/ d 
min i> tano i o gadz. 4 min. !■> po poluduin pociąg mię-  
ezany.

Z K r a k o w a  : o godz. '' nim. ;!'> rano pociąg pospie
szny, a godz. !l min. 27 wiecznr pociąg osobowy, o g  ul z 
J 1 miu !td przed poł. pociąg m ię s / in y .

Taryfa jâ dy fiakrów i dorożek.
F I i  k r y p t r o k o n n e .

I. J a z d a  p o je d y n c z a  w mieści* lub na przed mieścin
Let p o *  roi u w dzień ł ■ c l .  w nocy 46 .

II .  J a z d y  za w y n a g ro d z e n ie m  ezaaii •) za pie -
w izy  kwadr.ns w dzień 40 ct. za pierwszy kwzdraas w 
nocy 4b .. ó) za każdy następujący kwsdrans w dzień 20 
ct. za Zwidy następujący awadranj w nocy 2 - ct.

Czas nicdochodzący któregjkoiwiek kwadransa liczy  
się za cały kwadrans.

I I I .  J a z d y  »a tu le j rce  o z n a c z o n e :  uo łazienek  
Blanka (Kiselki),  n i  Wysoki zamek, do Wę.gliueki"go la s 
ku, do św. Zofii, dc Żel >z«9j wody, n i  W ulkę, do elawu  
Pełczyńskiego, do Koriumówki, na Bajki,  i z miasta do 
którejbądź rog-itki; bez zati żytu* ia się  i bez powrotu t»0 t l i

IV. J a z d y  sz c z e g ó ln e :  o) Jazdy do lub od dworca 
którejba.lż kol• j i ,  bez różnicy odległości  pomieszkania g o ś
cia i u ly iego  zusu, z lekkim pakunkiem w dzień 1 złr., w 
nocy 1 złr 21) ct ój Jazdy na bale lub z balów podczas 
zapust Sn ct.

Dorożki jedno ko fiiio.
I. J a z d a  p o je d y n c z a :  w m ie t l ic  lub na przedmio-  

śoir bez zatrzymania .tię i bez powrotu w dzień 2 ct., w 
nocy 2(1 ot.

II .  J a z d y  za  w y n a g ro d z e n ie m  r z s s n : a) za
pierwszy kwadrans w dzień 2 i  ct w nocy 30  ct b) za ka
żdy następujący kwadrans w dzień 12 ct. w nocy 17 ct.

II I .  J a z d y  na m ie jsca  ozn aczo n e  j u i  w taryfie 
dla fiakrów parokonnych 3 ct.

IV.  Ja z d y  i z t  [.ególnc ; a) Jazdy do lub « ł  dworca  
którejb pi i  kolei, licz rolnicy ódlcgłoś-.-i pomieszkania gościa  
i użytego czasu z iekkint pafcsnktłui w dzień ńtlct wnocy JOct.

Jazdy na bale publiczne lub z billów 60 ct.
Przy jazdach do dworca za palcinfiek większy, którego 

gość obok ij hic pomieścić  n i c  mógłby i musiał być t.a 
koźle do płaca sic  i ct.

I w agi o go lii. . Jeżeli  w powyżej wymienionych az-  
dach na miejsca oznaczone, do dworca koici żelaznej lub 
u a bal, liak. r lub dorożkarz wezwany bod ie aa po.: 2  kania, 
do powrotu lub dalszej jazdy, tedy dalsze wynagrodzeuio  
nalcz; się według < zasu — Jazdy za konduktem pogrze
bowym liii/y. się odług oz isii — ,ł ra /ie  podjazdu fiakra

lub dorożkarza przed dour, winien gość z* e- .an ie pojazd* 
rzeu domem, rrwająee kw .drrns. zapłaiió fljT.row! p .re - 
onnemu 0 ci. dorożce zaś 3<> ct. Ilość wit.dająeycb u  

powyirzą opłb.a otnaczr się dla Haki ów parokonnych nr 4 
osoby dororłe, dla dorożek na 2 osoby do.ot-łe i jedno dzie
cię lab j  dna osobę dorosła i t  (zieci. — Za sa u  „dj— I 
prsed dour i cykan ie  nie doebidząee kv.adn.nsa, nie nało
ży się indne wynagrodzenie — Za jazdę nocną uważa clę 
czau od 1. Listopada do końcu Marca po godz 8 wkezór 
do 6 rano, w innych zaś miesiącaeb od 10 wieczór do 6 
rano.

Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Trainwajii)
Za przejazd jednej sekcji I. klasą 4 ct. z.. , , , s e ; f i d  

jednej sekcji II. k lasą  3 ct.
Porządek sekcyj i p rzes ta n i; .# :  (Linja 7 ] Dworzee  

Ka roi* Ludwika ulica ^Nowy Ś viat] Leona Sapiehy Ko
wary  Ferdynanda —  kościół św. Anny —  ob k Brygidek
—  Plac (lołuchow-kinh —  Pawilon poezesa lny  —  hotel 
Angielski — Plac Marjaeki —  Plac Halicki — P lac  Cłowy.

(Linja i i  j P i - c  Krakowski —  cerkiew św. Mikołaj.,
— łaźn i*  Lw wska (ulica  Żółkiewska] —  Podzamcze — 
ulica Zborowskich —  Rogatku ż o tu .  ewsk*.

Za j i z d ę  pod górę ■* seucji I, wsiadając koł ’ koszar  
Ferdyu. lub w jź s j ,  p ła - i  ttę  6 e w zg ł .d n ie  8 cl.  Przsjea-  
dżajac część sck.-ji, opłaca się należyt-rść za całą cehcję.  
Pasażerowie winni bilety zatrzymać podcza • całej iazdy i 
na żada ie takow.- ko trolorowi okazać.

P rz e p is y  polłeyjns- d la  T r a m w a ju .  Osoby nie
trzeźwe i .i eprzyzoe  cie ubrane, nie m -gą  być wpuszczone  
do w g  no. — Jadącym  me wolno spicwe.ć ani hałasować  
pndczaj mzdy. Palenie  tytoniu wewnątrz w a g łt  u wzhr- - 
iH no. P dczas jazdy nie wolno stać n i  scb o isa o h .  Ź a-  
dayeh zwierząt f / i i i  psów], tudzież przedmiotów klóreby 

woja objąi ścią, łub nieprzyjemną wonią sprawiały nie- 
dtig'idnośe wspołjadąi-ym. nie można z sobą do wagon*  
zabierać. Nic prę-lzej należy wsiadać do wagonu, dopóki  
wysiada ąey tubowego m t  opuszczą. Pr- e tn oiów, u lega
ją. yeh opłacie  a ^ . y z o w j ,  pr/ed uiszczeniem lokowej u.c-  
nal-żt' brać do wago a — O so ly  Klóre jiodezss j l z d y a  
powodu lego przekrocz.nią przez m i e j s k ą  straż a k ó y z o m  
zatrzym iu* zosuiłyby, m ns-ą  wysiąść  i traeąe p awo do żą-  
• I i /. 'ro lo  p niędzv za prz juzd zapłaconyeh.

A L .  S O L E C K I
pr*. dtem

K ui-ol K lim o w ic z
Lwu w, ul. W iłowa i. 11 . poleoa

SMAl.EC pon/.tnński Linły 1 kl HO ct.

MAiił .O tłoHcrowo codz. świeżo 1 „ EGO ,
1 .  1 4 4  .

„ do p o t ra w  Holono 1 . 1 20 ,
POWIDŁA wygierukio 1 ,  30  .

RUM bnnnuki .

AUAC5 do Gon i I ia tavia .

K O N IA K  p r a w d z iw y ,  j n k o te ż :

UO /O l. ISY i LIKIERY kra jowe  i zagruni-  
czno imjtuniej.

KALAFIORY włoskie, codzienni* u wieżo, w 
dużych,  biały< h różach ,  pół  ki. 24 ct.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. ttfir/.. gnlic. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
k u p lijo  i sprzedaje  

W S Z Y S T K I E  E F E K T A  i M O N E T Y
pod warimkiwni nujpriyHtępuiejszemi.

<:,4) L in ty  h ip o teczn e
j*Vo też

S-L l*re m ;io w m u i L is ty  h ip o te c zn a
która wodług pi iwa z .lilia 1. lip.-* 1 idS r. ( 111 . p. p., x M \ V f J I  
Nr. i*3 .) I najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1S71 . r. mogą być  
użyto do lokowania kapitałów funduszowych, pupijsrnyoh, kau<y

Hi) w  t y s n ł c  U i i u i . o r z i *  ( l o  n n t i y o l o .
W suysfM e polrcr.nia e proicincji wi/kotiują się beez <clo 

n n u  po kursie (h im n ym , brj utikcsenia prow itji.

Śniadania.
/w r . i .u m  uwagę 8 z.iliownei I‘ 

T. lbibli m o śc i ,  i e  czyniąc i .dość  
wielostronnym żądaniom, utrzymywać  
bedę w rcstatiiacji mej pod 1, 12 u- 
1 ca T yboifił  ka n e  I.w..wie, s d  
J n l n  16  b .  m  »* <« bic tak zimne  
jak l g orą .e  p r z e .>;»»(, po oRlIflt  
następują, y li :
K n w ł o r  n s t r a r n a r i z k i  . . 12 ci
.S i e d ź  n i n r y u i i w s i i y  . . 8 . t
i t ,  b  i  m  ai j u o w  u n i i  - . 3  - et.
k i i  ib a  a z  r h r z a n  m  . . ct
K l e ł b n e a  p o l s k a  . . , h ci

„ z  k a p u s t ą  1 2  cl.
P l u f k * .............................. i'ł et.
K l a m k i  12 ut.
( i u i a s z  r ł r l ę r y  . . . . l !  t

w o ł o w  y  . . .  12 ot.
W ą t r ó b k a ..................12 c .
Z r a z  z k a a a ą ............... 12 ut.
N ó ż U l  r i e l ę t r  . . , . lu  et.

Vi.cpiZOV.fc . . . 1U ct.
P ic rz c ń  w ie p rz o w a  . . 15 ct.

Watof* e napoje zimne najlep
szej jakeśct, p .  ceuacb nader umiar- 
kuw.iuyih. ( 9 )

Z bsZiinowzniem
Nafluła Toepfer.

Dra Schweigera

Ugetabilień Eitract
lecz;, pod gwierancj" w prieeiąpa 4 
tygoJui w ,/e lk i*  skutki samogwałtu  
tak: poilucję,  Impoiencję  i po w ita 
jące  ttąd cierpienia uerwawe i mle- 
c /»  paciarzowego. W szelkie  inne 
choroby fdciowe w jak najkrótszym  
czasie Klakou wraz z opisem uży

cia i korespondencją zł.  2 wprost 
|.rzez

D ra S C H W E I G E R A
Wj.-u,  Vr11 i . l . s udo ns  *“*•» I »>.

Stefania Wyszyńska
prz-  n o m  f i Aj

I t .  R a y m o n d
we j.wow.e ul. (ii  i .iaujka 1. 20 . 

poleca swój skład jako uzj ańsze  
żrodło do na -y c ia :  Aaieryka.jsk.oh
■orat — u* obicie mebli; powozów,  

werzl b.u. hauowych na stoły — pzt-  
kietowy h uj p dłogt i inne: rów
nież dywanów na miarę i dywaoi-  
K..w pi/.od łóżka, o a z  róż ycb po- 
w z >wo szinoklo "ssich materiałów

fil  < /  W  ( ł  m  C !
We wszystkich większych ks ięgar

niach sa do nabycia :

W f i k a z ó w k ł
D o b r e g o  tonu

d la  d o ra b ia ją c y c h  p a n ie n e k  
Cmu 80 et

W  Instytucie naukowym
w « j  n h o w  y  m

« e  l . W O t f i R  n i .  P i e k n u k a  I. 81 . w C Z E K -  
I ł O W C A C k f  u l i c a .  ś w .  M i k o ł a j u  I. 11.

ro/.pni./yo* s c n o w y  ku ra  .to ag/,*ifciiioa’ n» j e d u o r o -  
cznyeli oc lió tn ikow . i do wszy* Kich <■ k. zaK ladów  

w ojsk  o w ych  z d itcin 1 m arca  r b.
W  I n t e r c i c  w ła sn y m  knn tiy d a łó w  loży . by 

alę w rz e ś n ie  zg łaszali . '  gdyż  r g ln s z a ją c y m  s ię  po 
ro zp o ezęe io  k u rsu ,  luaay iu t  n ie  ręfcfty za d o b ry  
sk u tek  . g zam in n

in s iy m t  mrzyiuje lak dta pow yższy,h  kandydatów,  
jako też dla u -zęszezjją -yeh do szkół puhhcznycb, neu-  
syo i t. kieriw.iuy umiejętnie i z prawdziwie rodzic ie lską  
op.eką.

/  końcem lutego r_ b.  opróżnia się  jed n< całkiem  
wclue i jedno na poł wolna miejsce dla nezniów do -bo 
dzą .y cb ,  o które podania wnosić należy najpóźniej do 75 
lutego.

F. Koestieh, ,1jrektor pr*yj“"i*dc 7 po poł
od 6

(5 . ]

Mmwmm % CTjggjiigjiigi!
Franciszek Medwej

były Dyrektor z a k ł o d u  
tr o d o l r r z n tc z e f f o  ir  
Z a u  tr ło w ir ,  opuścił tu 
miejsce na zu iescci prze
niósł sty n<t m&sehnnic 
do suwy o stmu do M o r -  
H z y i u i .  ( in V

C ie r p ie n ia  %oli|«lka 
w ś z e l k l r g o  r o d z a j u

iskoteż Chroby wątroby Kolki. 
Hfimoroidy, Osłabienie ioładka i 
niestrawność Udy.S kii w bardzo 
krótkim czasie zupełnie i pod 
gwarancją, I n L w t  r e a l n y  m  
K l l i  I r e m  ż o ł ą d k o w y m .  
( ' . ‘Utt ‘/r flfts/.ki z ł r .  1 ; —  1
t ts -zk i  złr. 1.80 ct. !’r/.y po 
sy lkach  p<u zta ?0  ct. zti opa 
kowunic. ( i ł <.wny -kł d iylkcr 
w  a p t e c e  pod  ś w ,  J e r z y m  
M nxa  S c h n e id a ,  W io , ,  ó Jłu/... 
\\ ienąini rgąlSe W 5 dotuj! wsz^d- 
ki« pisi<nitje r .n m o w i i i i i a  o d -  
Byłnć n:tlcżv. \V" L-cowic u 
P. M i k o l . n c i i a .  (42 j

0 9 0 0 0 0 ( 1 0 0 0 0

S Ł A W N Y  B m L S A M
I)i RICHARDA

przeciw
gośćcow i, reumatyzmowi.

i cierpieniu u pochodnym 
(F laszka HU cl.) 

do nabycia w apU-cis : K K R Z r Ż A -  
ND W SK IF G O  wo l.wowi,,  [oho. B r y 
gidek) i J a m r ó g i e w k c z a w T a r 

nopolu. ( 20)

ooooooooooo
xxxxxxxxxoc

D o  w y g r a n i a !
Losy j>o50ut.w< a.
w loterji na korzyść ubogi uh,

przywetu ’.vygrywa : 
eden Los l<uil .iukaió,. w z łoc ie ,  

dwa po o t „ s
dwa po 100 .  B
Tlała wartość wygranych 0.00  ci.

( K iy n ie n ir  17. lu teya JHHft. 

D,» naby.-a w Uandiu herbaty

i Fryd. Sctóiitha i Syna
w<- Lwowie, Ryut k 4& *(3)

xxxxxxxxxxx



-KUItJEh LWOWSKI.

Główny magazyn broni

Alfreda Dzikowskiego
ya  L w ó w

jjO U e a  W p o W ę J  S z lachc ic  1 P . T .  P u b l ic z n o ś c i

OTO OtWOrZODij Fjft I W pili
p rzy  ulicy  G im nazjalnej 

o p a t r z o n ą  w  n a j z n a k o m i t s z ą  b r o ń  m y ś l i w s k ą  w s z y s t k i c h  

i -  t a t e j ą t y c n  s y s t s m a w  j i i s t r u k a j ■.  P a t r o n y  d o  w i  z e l k i e g o

g a t u n k u  b r o n i .  R e w  o l w e r y .  p r z y  b e r y  m y ś l i w s k i e  w  n a j w i ę k s z y m  

w y b o r z e ,  p r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y  i s z e j r n r t e r k l  p r z y  h o r y  r y m a r -  

w k o - M i o d l a r a k l r  d o  k o n n r j  J a z d y ,  o r z  z  p e r f u m e r j e  i  w s z e l k i e  

a r t y k u ł y  t o a l e t o w e  z  p i e r w i  z n r ,  e U i i y e h  ( a u r y k  K a 4j r u 1 1 i c z 1 1 y 1. i l  

p o  c e n a c h  Ł a j ^ t m i a i k i - w a ń s z y c h  .
P o l e c a j ą o  m o j ą  n o w ą  F l i j ę  ł a s k a w y m  w  . g l ę d o m  I * .  T  P u -  

b l i <  z n o a c i  z a r ę - z - a n  z a  r z e t e l n e  i  n a j p u n k t u a l n i e j s z e  w y k o n a n i e  

n n z i l t l i c h  ł a s k a w y c h  z l e c e ń .  Z  W y s o k i e m  p o w a ż a n i e m

(10) A L F R E D  D Z I K O W S K I .

W p r o s t  z A m eryk i p o to d n lo  
w e j  a p r o w a d c o n ą  

wyborną kawę
t olei:'*

( A R T U R  K O Ś C I C K  I) 
SKŁAD KAW Y w e L W O W iE

Chorąiczyzira I. ł’it na doie.
K u , / t u j e  t v e  L w o w i e  

1 k i l o  z l t  1 4 0 , 1 3 0  i 1 o n .  
N »  p r o w i n c j i  

4 */« k i l o  1 2 0  z l r  7 7 0  c i .  i H 2 0  
Ot. I r a n c o .  

i  o  m i e s i ą c u  ś w i e ż y  t r a n s p o r t .

1* 1

ooooooooooo

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

Białe i piękne ręce!!!
N a j b a r d z i e j  c z e r w o n e  i  o p i e r 7 i i . u i ę t e  r ę c e  w y b i e l a  i  w y n e i i  

kutnia p o  k i i k u r a z o w e m  n a t a r c i a

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
(3 0 )  słoik S i et.

G R Y S IK  T O A L E T O W Y  do m y c ia  rąk
d l a  w y d e l i k a l n i t m i a  z g r u b i a ł e j ? * !  n a s k ó r k a .  P u d e ł k o  3 5  c t .

P R O S Z E K  D O  C Z Y S Z C Z E N IA  P A Z N G G C I
d i a  n a d a n i a  p a z n o k c i o m  b i » ł . . - ś c t ,  r  t i k o w e g o  o d c i e n i a  i  

p i ę k n e g o  p o ł y s k u .  —  P t i i r D k i -  ,  c e n t ó w .

. N  j o d e ł k a  d o  p o l e r o w a n , l a  p a z n o g i t  1  z ł .  2 ó  c t

S Z C Z O T K I ,  P I L N I C Z K I ,  K O S T K I
d o  o z y s z c z e n i a  i  f o r m o w a n i a  p a z u u g c i  o d  i 1 e t .  d o  .' i z ł r

JAN I H N A I O WK Z ,
Fabryka we Lwowie, ul. Kt.prrnifcu l. ii. 

S k le py  wtatuiH ni. H a l i c k a  róg  wa towej ,  i l o t e j  
E u r o  p e j a k i; Filie wKUAKOWl I  Sukiennice 20.

■N/ ki l y , .  u t  V  V

p n ie  ten św leż y  t r a n a  Z p r to
ze zbioru majowego l.S.bł. 

p r ż - /  S u e z  s p r p w i u l / . a n S j

H e r b a t y  c h i ń s k i e j
a mianowicie: pół kilo.

N. O. „Aisam - Pecco - Mofidirln- 
naj przed ni ej* za mieszanka  
aromatyczna . zł. 5 —

N. 1. ,Ta»zu“ Perła  Cbin, ż d -
lokwiatowa zł. 4'40

N. '4 . „Juntojozan Peoha“, biało-  
N. kwiatowa zł.  4 -—
N. 3 . „Ntnsntyn", czarna mocna „ 3 2 0  
N. 4 . „Souohong,J mało n ark a b ,  2 8 0  
N. ó. „Congg.* faiii injiiadobra „ -•— 
N. o „ Proszek b8rb»ciany“ . „ 1 3 0  
N. 7 . „Wy«lewkiu z najlepszych  
S. herbat . . z ł .  l ' 7 l)

o. Souohong’ tujprzcduiej-  
łaa w oryginalnych drei.uia-  
nycb skrzynkach . zł.  T —

N. 0 . „Souchong, ‘ powyższa n»
wsgę  . zł. 3 60

pwleca i roi»ył» haodel

St. Markie wieża
we fiwowio. Rynek l. *3

t o o o o o o o e m s  

S m a r o  w i d i o
do o*»i ż e la iu y c li ,

Oliwę saszynową
d l a

L O H O t f O B I L ,
iiiłó cu riil rtęcjRnjp «li, 

T A R T A K Ó W ,  
ni li i i  Gm p a ro w y ch  

1  w o d n y c h

i w  o g ó l e  tl') k n żi ie jro  i n n e g o  
u ż y t k u  w  B ^ s p u d a r c t w i c ,  luk  
h u r t o w u i e  i a k o t e ż  i ezę-G -iowo,  
polecają po luijUń.szyclt ei-utich

NAJ i . \M K .I  
p o l e c a ,  m a g - a z y n

1 ^  F .K n a u e r a i S y i m
a pod złotym Lwem

”  m  w e  f j w o w i e ,  p l a c  K a p i t u l n y

g * o t o r x r ą .  " b l e l i i s i i ę  d . a z r x s l t e f c

K C z S Z T J I  K  ń / . i t M i n e  M z i r t i n ^ o w u  o ń  r \ .  1 0  i  w y ż * . » j .

» i ii tunc ,, oil zł. 1*80 i svy*/ł'j
,, t l / . ienne p l n o u n u e  tul zł ,  2. i wyirjj.

, ,  n o c n e  u i l  / A .  ' J ' 7 ' i  i  w y ż t j .

JSI‘0 1  ł N K  K  o ń  z t .  2  i wyj.tj.

B I © l i z n . ę >  m ę s l c ą .

K OS/I:I ,K  tiialo |m I ,'ii). I iio. I m i wyzej.
„  k ż t lw c ifw o  p o  l ' t i t ) ,  I fłfi i w y ż e j .

,, Oksfortowo po i ot) i 3 •Jf,
KAI.KtSONY z ( mlicot j)& l ' ló .

„ płócicmm po I U> i kpi).
K O S Z !  L K  c h ł o p c u w  l u a ł o  p o  l ‘ż ó .

,. „ ckslortowi; po l t<T

Wszelkie Zitniówieiiiti % prowincji uskutu- 
czum się najhpi. -ztiiej i najlepiej.

> \  * v I A V O \ v i < ‘ ,

I I  f / t  i  c / l  / .

SkPuł  I n P r y c / n y  KARL,  LA 
K I E R Ó W ,  P O K O S T Ó W ,  C H E j  

M l h A L I l ,  K I S / I  K G( MO- 
W l t ć H  A R T Y K U t . ( ) \ V  P.KO 

W  A R N I C ' /  \  i I I .  
o r a -/,

liitu d cl n u itcirjn łó n .

K iro! B a lła b  a n
*.V C I , W t> H i c ,

p o l e c a

j ' « d  n a ? . K l u k i e m  . N l r l u s * ”  w e  L w o 

w i e  j i o l o c a t i ą  i  s p r z e d a j e  

1  k i l o  t a k i e j  k a w y  z ł  l f t  >

■ V / ,  k i l o  w y s e ł a m  d "  k a ż d e j  s t . e  j i  

p n e / . t e w e j  w  k r a j u ,  O j i ł a e o i i o  z a  7 " ,  

N i f  u t r z y m u j e  w j i r a w d z i e  ł ó d k i  

n a  O c e a n i e ,  d o  p i z e w o / u  r e g u l a r n e j  

n o  k i l k u  w o r k ó w  k a w y  „ H i r i n s < “ , 

n i i e s i e c z i i i i i  d o  L w o w a ,  l e c z  z a p e 
w n i a n i  t o  t e n  g a t u n e k  k a w y  z a k u 

p y  w a n y  z  j . i e r v i « / . o r z < ; d i i v e o  ś w i a t o 

w y c h  ' i r m ,  w y r o w n u j o  „ S i r j u s z o w P *  

e o  d o  snieku w o n i  i  w y d a t n o ś c l  z u 

p e ł n i e .

W ł a x m > H <  ę / ( t l i r 7 / / s / e i r e j o  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o

RODZIM A S O L G O RZKA
te  zdroju flont/cteerjo u> M orszyrur

..porząd/ona |>oJ kJmtrSą komisji i;ai. Tow. lokaiukiono nti sposób so-  
li Karlsbad/,kiej. V uiałycli dawkach spruwia już oiililo itypróżnietiits 
bez bólu i iip|śleifMbnia l iaw ionia .  Wvsz.cz,ogolniona na U wystawach.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s k M e l i  s k ł a d a c h  w „ d  n i i i i o i i i l n y c h  i  a p t e k a c h  

w  s z c z e g ó l n o ś c i  w c  J , n o w i u  u  J .  P i u p o s a  i  P i o t r a  M i i c o l a s o l m .

Wy se/u en gros (31)

Z a rz ą d  z d ro jo w isk  w  M o ru zy n ic .

D r o b n e  o g ło sz e n ia
Taryfa drobnyoK ogłoszeń zmienioną toi nz zosta ła  nn korzy Ś6 lu- 
sernjących w ten sposób, że dr.tbno ogłoszenia ob licza ją  su 
podług iloHol podanych słów, a to dla ułatwieniu., aby każdy mógł 
eublo poprzednio oLruchowaó, ile jego ogłosnenle bijdzle kosat uwaó.

Za ogłoszenie po raz  pierwszy liczy b!q za każde słowo 
po jeden 1 pól centa. -  Z a  to aamo ogloszenlo po raz  d ru
gi, lub trzeci, liczy się tylko po jednym ceScie za każde słowo 
jeżeli dr.leń po dniu tojdzie drukowane.

Inieraty f-rłęks/A Korespondencje, Reklamy w rubryce 
„nadesłane*" l i c/ t  *!•) od llożci wlnrszy, podług taryfy w na
g ł ó w k u  d r  l e n  i ,  l n  u m i e s z c z o n e j .

J ja u ju a .a  rciaaitfl,
t >  p t z o d o  z w t n i o r i n  I t n n t l l u  
/ O .  w y H p r z r d s ż  k o r . i l l  H z n n r -  
k ó w y r l i  1 b l ż u t e r j i  k o r a l o w y c h  
p o  n i ż o n y t h  s t a ł y c h  c r n n c l i  
u l .  K o r n l i i l r L a  I. 4 .  [ 3 .1

P an , p a n ie n  wylecz,-i pud d y s k r e 
c j ą  z i l ml . i c zk i ,  n p ł awi i w,  luirt- 

ui i i t ru,  u b y tk u  luli  j ni t logiczi iojzo b r a 
ku  r e g u l a r n o ś c i ,  s p e c j a l i s t a  c h o r ób  
p ł c i o w y c h  p r z y  u l i cy  P i e k a r s k i e j  1 
6 p i r i e r .  P r z y j m u j ą  od ifodz.  1 - 3  
i opo ł .  od t;— 7 l i s ty  zamlej s i io-
w* pod »dres( -m „liziuii** o d p o w i e d ź  
untyi  hiuui s t .  C I I '

M O D E S  &  R O B E S
J o s e p h i n e  P i e t r a ń o k a

K u e  Z i u i o r o w i e z u  n r .  3 . (  f l )

B r o w a r  w powiecie Lrodconm 
b l i sk o  koie j i  iclitr. i .ej  i m . ns t i i  

p owi a t o we g o ,  z wąrzelkie s i  u i e j s z n -  
n e i i r  p r z y i z ą d a u i i ,  do  w y r ob u  piw 
sk ł idowep-o ,  r. n owo  w y l i u d o w u u y m  
w.i g o d n y m  >101118111 m i e s z k a l n y m ,  o 
gro.li m, p. lami, łąkami i pastwiH- 
k a m i ,  o r az  d o s t a t k i e m  dr/ .ewi t  sugo-  
wego ,  j e s t  7. ar«z do w y d / R T a u w i e n l a ,  
/ita l a t  <!, j od n n d e r  k o r z y s m e m i  
warunkami. Ili i s z a  i i f o r m n i - j ę  u-  
l iziel i  z a r z ą d  d ó b r  J ( ) .  Kaiikstit ku. 
Po n i i i sk i ,  go  w nl i ros t iumel i  poczt- 
Iii ó i g ó r a  sta J.i ko i e j i  Kurni ,mii . Iir"d
k o ł o  <r r . H k u .  [ • ' ( ,]

Podaj , -  ilt> wia - l omośc i  że t l i l r -  
i r z a r n l ę  1 s k l n t l  m a a l n  p r z e -  

mo s ł "  u. n a  ul. T c n i r i i l n u  I. O p rz t  
[ la.  u św.  D u c h N a j l e p s z e  m n a ł o
*łrv h e r b a t y  t o c a l ą  eodz i oń  śwież>
I ' stuję.  Sł odki e  i kwaśni- jnioke 

r wri|i-ź ś mi et ankę  zo Stojai t iou od 
Wgo ńmi. i/łWMkiego sj>rzoduję pe 
i i n k r  h cena,  U L. Koralewiez.

f ! ) l )

Do w y i l / . l r r ż n w l d i . i n  t o l wa r k
J u k  l inów ml 34 Miu iu t  b. r.  

B I iżhzii w i n d o m oś ó  w W y ź n i a n a c d i  
n a  u ro l ib f twi* .  | j t 3 ;

P o l i - z e h n y i i i  Jchi Hiibjekt do 
liiindlu koizoiiiiogo. Oferty i  odpiit 

świadectwa przyjinnfe Adm. ,,Kur. 
Lwoiv“, jwid I. A 11. (,3 i i

X ' J  b o t i o t n  kaw,iler p o s t u k u j e  z m i a  

A 1)  n y  p i i H i u l y  7,  n a d e i i o d z i i e i t  w i o 

sną ;  a d r e s  L u d w i k  J ó z e f o w i e ?  w  

/ e n l z  u  p o e / t a  K k a t o ,  f 7 3 j

A t t r i i ł l o n  I lilie dumo iro.ii- 
Oulee, viiuiant elnselgiiur sa  

langiie, aiusi fjiie los oiiyrngeH m a n u -  
ejs, dilcini se plauor (Iuiih ulic kon
ne muiaoii. L’adi\ .sso: Mino S. R.  
Płutyoz.a poste (ilioilauzków. [8Bj

1

Dw ó r  L o w r z a  p u-ztu Narol m a  
pawiu 1 eraiiźerjo do s p r z ą t a 

nia.___________________  [_!)j
' ł 7 a r « * e ł * ’ | * l ' < n  z l a  li ryki Ile r g e r n  

JC nowy krótki n 7 okUwaęli  do 
sjirzed.cfiia przy nliey Zlmorowioza  
I .  3  p a r t e r .  [ * * 8 )

3 , 4 , 5 , ' ;

lub li pokoi z ogrodom 
|i i zy 11 a-1 ftży t o ho i a i i i  i do 

uiijćela.'Iliizsza wiudomoHu ul. i iy -  
nzsKowska I. 7 •: (7 )

4 p o k o j t >  z luielinią i przwmlo-  
źyloMc-iaini na dole przy uliey  
Keralnlckiej i. 3 od 1 . mnrea do 

eii.ieeia.    ( I)

MI c h / , k u n i e  : 1 pekojo  z kuohulą,  
t u d z i e ż  pokój  k a w a l u r s k i  ul.

I l n u  iouhIm  I. ‘ 7.  f7H|

\ * 7  y p o z i r t s l n l s  fort* p in tiów  
W  B u d k o w N l t l e g o  J f y n e k  I .

iż .  I. piętro I -li

l y o k ó j  k . walor-. Ki iiiueblowauy 
Jtrzaraz do najęcia przy plaou 

'J'rv Lu nn l»L i ni 1 L  |H8 l
P i e k a r n ie ,  nowe zrostuurowa pod

1. 4  p l a o  I t o n « d y l u y i i o k  z a r s z  

d i ]  W y n a j ę c i a ,  l i l i ź s z a  w i a d o m o ś ć  

lairiże. (BO )

■'.■yilnwtraT Wojółeoh” Manleokl. 
huloktor uaczebay i odpowiedzialny: Rewakowlos Henryk. 

Drukarnia aK uqera  Lwowildego. *


